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KWESTJA NIEZAWISŁOŚCI I GRANIC.
Sojusz Polski z ententą musi być kamieniem wę­

gielnym każdej polityki, która chce ocalić niezawis­
łość państwa polskiego i zapewnie tnu granice możli­
we dia egzystencji państwowej. Każda inna droga pro­
wadzi nieuchronnie do utraty samodzielności polskiej, 
do pogrążenia ostatecznego Polski w niewolę bolsze- 
wicko-nietnierką. To właśnie byłby rezultat nieomyl­
ny każdej tak zwanej polityki „samodzielnej". Kto pod 
tym względem miałby jakiekolwiek wątpliwości, dla­
tego fakt, że nikt inny jak Niemcy nam do polityki ta­
kiej doradzają, powinien być dostatecznym argumen­
tem, Podany przez nas niedawno artykuł p. Peccka z 
»Posener Tageblatlu. odsłania! chyba dostatecznie in­
tencje niemieckie. Chodzi o to, aby w Polaków wmó­
wić, że „patronat“ koalicji jest dla nich niekorzyst- 
nem, natomiast rzeczą korzystną jest „wykluczenie ob­
cego wpływu przy uregulowaniu stosunków’ wschod­
niej Europy, o których ukształtowaniu najbliżsi inte­
resowani sami powinni decydować.“ Do ..najbliżej in­
teresowanych“ zalicza p. Pecck niewątpliwie w pier­
wszym rzędzie Niemcy, innemi słowy Polska, postępu­
jąc w myśl „życzliwego doradcy“ znalazłaby się sam 
na sam z Niemcami i Rosją bolszewicką, odtrąciwszy 

, wszelką interwencję koalicji. Konsekwencje takiej sy­
tuacji każdy łatwo może sobie wymalować. Oddali­
byśmy się w ręce wrogów śmiertelnych, którzy’ podyk­
towaliby nam warunki zabójcze na wschodzie i na za­
chodzie. Utrata Śląska. Pomorza a zapewne i części 
Poznańskiego jest w takim wypadku nieuniknioną.

''.Wszelką zatem polityka, żeglującą pod hasłem ,-,sa- 
modzielńości“ prowadzi do katastrofy, i to po lej sa­
mej drodze, po której prowadziła do katastrofy polity­
ka aktywistyezna podczas wojny. W grancie rzecze 
wywieszana dzisiaj przez pewne kola w Polsce polityka 
samodzielna nie jest niczem innein jak ciągiem dal- 
szem aktywistycz. vel filogermańskiej polityki podczas 
wojny. Dowodem tego wymownym jest podana przez 
nas wczoraj wiadomość o jedynej w swoim rodzaju 
akcji propagandy, którą spodobało się wdrożrć panu 
Daszyńskiemu i do której ten były wiceprezes 
germanofilskiego N. K. N- krakowskiego powołał wszy­
stkich swoich kumpanów politycznych z owych cza­
sów. Wszystkie nazwiska działacze’, którzy z polecenia 
p. Daszyńskiego jechać mają dla propagandy do głów­
nych stolic Europy, to najbardziej zaszargane firmy ak- 
tywistvczne. Baranowski, Bader, Diamand, Askenazy i 
jak oni się nazywają, bvli filarami orientacji austro 
niemieckiej w Polsce. Widzimy zatem, że podczas kie­
dy wszystkie racje i interesy żywotne Polski przema 
wiają za najściślejszym sojuszem z ententą, wiceprezes 
gabinetu jawnie inauguruje taką właśnie polii\kę, jak 
by mu ją p. Peeck we własnej osobie byl po-,
dyktował. Tu grozi niehezipieczeństwo największe i dla-J- 
tego przeciwko tvm próbom załamania frontu naszej 
polityki powstać musi ż'wio!owo naród cały we wszy­
stkich swych warstwach.

Ale — powie niejeden — wiadomości o stanowisku 
ententy nie są pocieszające. Koalicja zwleka z ostate 
czną decyzją. paktuje z bolszewikami, nie daje nam 
zwięzłych, iSczwględnych gwarancji. W dodatku poda­
na wczoraj w streszczeniu biura PAT mowa I.lovd Ge- 
orge‘a była cierpką i pełna wyrzutów, o pomocy zaś 
mówiła tylko jako o pomocy moralnej.

Tu trzeba powiedzieć, że wpierw należy odczekać 
autentycznego tekstu mowy, który z pewnością brzmi 
inaczej. Wogóle wobec mnóstwa wiadomości najwi­
doczniej tendencyjnych, fabrykowanych celem odstrę- 
rzenia Polaków od koalicji wskazany jest krytycyzm 
jaknajdalej posunięty. Istnieje rozgałęziona robota 
wrogów naszych, zmierzająca wszclkiemi środkami do 
siania nieufności między Polską a koalicją.

Istotne stanowisko ententy da się na podstawie 
urzędowych doniesień określić w len sposób: ententa 
a szczególnie Anglja. licząc się z nastrojem mas robo­
tniczych, nie życzą sobie wojny z Rosją. Dlatego rzadv 
koalicyjne doradzają Polsce układanie się z bolszewi­
kami. Ale nie żądają od nas zawarcia pokoju za wszel­
ką cenę. Przeciwnie — warunek zupełnej niepodległo­
ści Polski stawiają bezwzględnie. Na wypadek odrzu­
cania propozycji polskich w tym duchu przez bolsze­
wików, przygotowania do niesienia czynnej porno y sa 
poczynione. W Hythe rzeczoznawcy militarni Anglji i 
Francji, przewidzieli fclckadę Rosji, wysyłkę amunicji 
i materiału, zabezpieczenie komunikacji między Polska 
a ententą.

Chkolwickbądź o stanowisku ententy z punktu 
widzertia tego, czego życzylibyśmy sobie, powiedziećbye»ik »4 «■>! A a z* ran IaA,. -t 1.. 211 j_  

nrzywiąznna jest do tego, nbyśrny przedewszystkiem 
sami zdobyli się na jakna jwiększy wysiłek zbrojny, aby 
kierownictwo akcji wojskowej spoczywało w odpowie­
dzialnych, fachowych ręku i aby polityka nasza dawa­
ła gwarancje lojalności wobec ententy. Kto chce ocale­
nia Polski naprawdę niepodległej i zachowa­
nia od zachłanności niemieckiej ziem naszych za­
chodnich, len ma drogę wyraźną przed sobą. Jeżeli 
w Wa rszawie są jakiekolwiek wahania czy nawet ma­
chinacje przeciwne — dowodem ich akcja Daszyńskie­
go — to naród tak silny musi dać wyraz swej woli, 
aby przeszkody te zniknęły.

angislska <!o Po's' t.
Warszawa. (Tel. wl.) Dowiadujemy uę z naj­

pewniejszego źródła, iż we ,vtorek, dnia 10. sierpnia 
poseł angielski sir Horacy Humboldt w stolicy zloívl 
ministrowi spraw zagr. Sapieżc notę imieniem rządu 
angic’skiego.

No1a streszcza się w następujących punktach:
1) Rząd polski nie powinien w pertraktacjach po­

kojowych dopuścić do czegokolwiek, cohy naruszyło 
niezawisłość państwa polskiego.

2) W obronie lej niezawisłości ma być Po’ska go­
towa do walki ostatecznej i w tym celu mieć 22 dy­
wizje.

3) Rządy sprzymierzone przyobiecują poir.oe w ofi­
cerach, uzbrojeniu i amunicji.

4) Rządy sprzymierzone gwarantują, że Polska 
nie straci połączenia ze światem.

5) Głównodowodzący nie może pełnić żadnych in­
nych funkcji i musi słuchać rad ententy.

6) Linja Wisły nie ma być oddaną, lecz bronioną.
Anglja gwarantuje niepodległość Pobki.

Połci bu. 1!. Vlil. (Pal.) Premier an”’ '--i arzvl.il 
dzisiaj komisie wybraną z łona Par'M Pracy dla becząęgo 
obserwowania rczwoiu svluyvlb nols'-i-r«s\ iskici. Previa 
cle belo bardzo serdeczne, lecz I.lovd Georsre oświad'?v! 
niedwuznacznie, iż nip wvwrze ono źadaęao wrdywu na 
dalszy bieg wypadków, gd\ż traktat Wersalski, któ-y 
gwarantuje niepodległość Polski musi bvć zachowany za 
wszelka cenę.

Minister Sapieha do koresnondentów angielskich.
Warszawa, it. 8. (Teł. wl.) Dziś przed południem mi- 

ni-fer spraw zcgranicznvch Sapieha przyiąl korespondentów 
pism ancie! ■’kich i amerykańskich. Oświadczy! ,m. te dziś, w 
nocy, albo iutro rano wyiedrie delegacia polska, upełnomo­
cniona do przyjęcia zawierzenia broni, a nawel i prelimirrarjów 
pokojowych. Na czele delegacji stanie prawdopodobnie wice- 
mmis'er spraw zagr Dąbski. Minuter wyraził wszakże przeko­
nanie, iż u bobzewikćw niema dobrej woli w kierunku zawar­
cia pokoju. O tem, aby Polska zgodzić się miała na rozbroje­
nie swych wcj’k, niema mowy Pol-ka gotowa je-f zgodzić się 
na honorowy pokój, nigdy wszakże na kapitulację. Pol-ka pra­
gnie granic pokrywających się z granicami etnograficznemu 
Bliższego określenia tych granic min. Sapieha nie dal, pod­
niósł jcdn.-k, że Wilno, posiadające stanowczą większość pol­
ską. uważa za etnograficznie polskie.

KOALICJA A POk’OW tVTA POT SKO-SOWTE-fTCTR.
Lyon. 10. VIII. (Pat.•Radio'). W środę ma sic odhvć 

,-y Mińsku pierwsze spotkanie przedstawicieli Pr,ski i Ro­
sji. iippwnżnippyeh do rokowań w sprawie zawieszenia 
broni JeżfJi Jest to prawda. to d-t-^aci bolszewiccy ofią 
rufa Polsce warunki, które znuwnranhiią ici całość tery­
torialna i niezależność polityczna. W tych warunkach — 
nisze Petit Parisién" — musiałoby bvć stanowisko koali 
cii zmodyfikowane w nrzeciwpyin iedrmk wnyadku po­
wzięłaby konlicia przeciwko sowietem nieodzowne środki 
bezpieczeństwa. Efektywna blokada Rost! bodzie przepro­
wadzona przez flotę angielska przy współudziale tornado 
wców francuskich w szczególności na morzu Baltvckiem. 
Państwa sąsiadujące z Rosią a więc Szwecia Norwegią 
i Dania, otrzymają polecenie niewvsvlanin do Rosii żad­
nych towarów, natomiast otrzvmaia wskazówki aby zwal­
czać światowe niebezpieczeństwo bclszewizmn. Ewentual­
nie koalicja zpwezwie Niemcy do przeprowadzenia izola­
cji lądowej Rosji fnnv środek polegać bodzie na zorza ni-

i przedstawiła mu stanowcze postulaty zjazdu, zawar­
te w jednomyślnie uchwalonej rezolucji. .

Zebranie posłów wielkopolskich i pemcrsldch.
Wczoraj odbyło się zebranie posłów wielkopolskich 

i pomorskich, na którem poseł ks. Adamski rełerowal. 
o wystąpieniu delegacji poselskiej przed Radą Obrony 
Państwa z krytyką stosunków, panujących w organi­
zacji wojskowej województwa poznańskiego i pnmor-' 
skiego. Następnie referowali posłowie ks. Adamski i 
Dr. M. Sevda o przyjęciu delegacji wtorkowego zjazdu 
obywateli Wielkopolski i Pomorza przez ministra h, 
dzielnicy pruskiej p. Kucharskiego.

NV toku zebrania przybył p. minister i przedstawi! 
rezultat swoich zabiegów w Radzie ministrów w spra­
wie utworzenia ze Straży Obywatelskiej zachodnich 
wińewództyy kadr wohkowyrh.- Organizacja tych kadr 
podlegać będzie ministrowi b. dzielnicy pruskiej, któ­
remu przysiuguie prawo dokonywania .nominacji. 5 któ­
ry dla spraw Straży zamianuje w ministerstwie specjal­
nego urzędnika. Minister ma prawo powoływania ro­
czników Straży Obywatelskiej do czynnych świadczeń 
wojskowych. Szereg roczników zostanie do nich po-t 
wołanych w najbliższym czasie. ,

Mmisfpr dodał, że obowiązkowi przvmusowega 
służenia w Straży Obywatelskiej podłegaią wszyscy, 
także ci. którzy do dzielnicy naszej przybyli zzewnątrz 
i uz' skali w nici prawo pobytu.

Dalej zapowiedział minister, że w poznańskiem i 
Pomorskiem Dowództwie Okręgu Generalnego doko­
nane zostaną zmiany personalne, odpowiadające ży­
czeniom tutejszego społeczeństwa.

W dvskusii zaznaczono, że z jednej strony ozna­
czają postanowienia Rody ministrów, uzyskane przez 
ministra b. dzielnicy pruskiej, poważny postęp w kie­
runku sanacji stosunków i życzeń społeczeństwa tu- 
leisz’'go. że wszakże z drugiej strony postano?^.Ga te 
nie wyczerpira postulatów snoleczeństwa, -n?vTO 

datą wv!~37 rezo!uc5a zjazdu wtorkowego. u-lnie 
wyraziło ministrowi h. dziełn:ev Pruskiej podziękowa­
nie za tego dotychczasowe, zabiegi.

Na interpelaeię z łona posłów dał minister szcze- 
oófei vę wviaśnienia w sprawie stosunków na Pomo­
rzu oraz w kwestii rent, w której pojawi się komuni­
kat ministerstwa.

W »Prawdzie« zamieścili pp. Mańkowski, Grześ­
kowiak 1 Folleher oświadczenie, że „nazwiska ich nod 
zaproszeniem na wiec do Ogrodu Zoologicznego zostały, 
zamieszczone bez ich wiedzy i woli". Wobec tęga 
stwierdzamy, że w piętek zeszłego tygodnia przed po­
łudniem zwrócił się poseł Dr. M. Sevda do kierownic 
ków Zjednoczenia Zaw. Pol., prosząc ich o udział w 
zainicjowaniu stworzenia rezerwowej armii za"ho.dnięj 

‘ na ratunek Polsce, a w szczególności o podpisanie li-j 
siu, zapraszajai ego na wtorkowe zgromadzęnje polity­
czne. którego to listu brzmienie poseł Seyda przeczytał» 
obecnym. Po wymianie zdań kierownicy Zjednoczenia» 
oświadczyli zgóry w zasadzie zgodę na udział w ak 'ji, 
Pragnąc, się jednakowoż porozumieć z innymi jeszcze 
kolegami, oznajmili, że zakomunikują posłowi Seydzie' 
po południu odpowiedź ostateczną. Po południu do­
niósł p. Folleher telefonicznie, że prosi o umieszczenie, 
nod zaproszeniem podnisów pp Mańkowskiego, Grześ­
kowiaka i swego. Postąpiono w myśl tej decyzju

W, w

zownniu frontu defensywnego nr’ 'en Rosii Sowiecki ,'t
w łączności z. państwami dawnej Rosii. Armia gen. Wrin-
cln. która dotychczas bvln wspcrcagcn'a przez Fr..... ię.
otrzyma pomoc i ze strony Anglii w każdym razie Pr’-’-a 
otrzyma pomoc od rządów konücvinvch pomoc materialną 
i moralną dla utrzymania swoi niezależności ¡ kontynuo­
wania swoich wysiłków, a gdyby korytarz gdański bvl 
przecięty, wówczas wysyłka materiałów będzie-się odby­
wała przez. Czecho- Słowację Gdvbv sowiet v trwały na 
swejem prowckaevînem stanowisku wtedy Kamieniew i 
Krassin będą rousieli opuścić Londyn w ciągu*tygodnia.

ziem zo
sie dalą, jedno należy 
z Koalicją gwarantuje

Delerarja u ministra.
Delegacja wtorkowego zjazdu obywateli*Wielko­

polski*! Pomorza w osobach marszałka ziaz !u. Dr.
jaknajsilniej podkreślić: sojusz ; Mieczkowskiego posłów ks. Adamskiego i Dr. M. Sey- 

. .. .. t nam samodzielność i dv oraz pp. Budzyńskiego i Sołtysiaka udała się wezo-
granjc.e zachodnie. Oczywiście, że gwarancja la raj do ministra b. dzielnicy pruskiej, p. Kucharskiego

Komunikat Sztabu Gen. Wojsk Polskich z dnia 11. bm.
Na odcinku północnym oddziały nasze odparły za-’ 

cięte atak’ nieprzyjaciela, dążącego za wszelka cenę do 
w\parcia nas z Pułtuską. W walkach tycjj wyróżnił 
sie chlubnie nnlk ochotniczy, który pod dowótlz-, 
lwem majora Monda parokrotnie kontratakował na 
bagnety. Ciężkie wa’ki niinlv również miejsce na od­
cinku grupy ren. Żeligowskiego, powstrzymującej obec­
nie. najsilniejszy nnpór nieprzyjaciela.

W centrum dzień wczorajszy upłynął bez znacz­
niejszych starć bomwych.

Na odcinku południowym zwiększona czynność u- 
zupelnioncj po ostatniej porażce armji konnej Budien-' 
nego. Czołowe jej oddziały dotarły do Radzie,towa i 
Cholojewa. Nasza kontrakcja w toku.

Ataki nieprżv’aciela w rejonie Horodvszcz i fho- 
daczkown zostały krwawo odparte. Oddziały ukraiń­
ski». które się przejściowo wycofały nad Slrypę, odzy­
skały utracone pożycie.

Naczelne Dowództwo Wojsk Polsk. Sztab Gen. 
Haller da ochotników.

Warszawa 11 VIII. fPat.l. Wydział r>rasowv ar­
mii ochotniczej nadesłał nam nasten”facv rozkaz u»!» Hal­
lera do dowódców’ 201. 205 i 203 ochotniczych ouików pie­
choty. Ochotnicy! Nie zawiodłem się na was! W znużone 
szeregi walczących cd lat 2 żołnierzy wn’"O:ście wiara w 
zwycięstwo wraz z nową energja. Siła waszego oręża 1 
potęga wasezgo ducha wsparły walczące szeregi armii i

arzvl.il


bronią dostępu C.o murów Warszawv T brzenów "śwlątej 
rzeki Wisły. Z piersi żołnierza poi-'i°co powstał żvwy 
wał. o który rozbijać się muszą wszelkie zakusy wroga. 
W lipieniu służby dziękuję wam oficerowie i żołnierze 2(^1, 
205 i 263 pułku. Każdy z was jednakowo znsłnżvł na wdzię­
czność Ojczyzny, każdy z was spełnił to, co mu honor żił- 
nicrza nakazuje. Za przykładem dzielnych waszych do­
wódców idźcie naprzód w zwycięski bój! Wytrwajcie! 
Bóg nasz!
Gen. inspektor armji ochotniczej i dowódca frontu półno­

cno wschodniego Haller, g-m. broni.
KARA «WER!:! ZA DEZERCJE.

V, arszawa, 11. VITT (Pat.). „Nasz Knrjer“ donosi. 
Zasądzony został szeregowiec Liebhaber Pinkus z 3. p. p. 
za zbrodnię dezercji na wydalenie z wojska i karę śmierci 
jjrzeg rozstrzelanie. Wyrok zoslał wykonany,

O POSPOLITE RUSZENIE
Warszawa. 11. VIII. (Pat.). ..Knrjer Połski“donosi: 

Do R O. P. nadchodzą liczne telegramy i petycje od sej­
mików ,rad miejskich i wieców mieszkańców różnych 

•miast i miasteczek, żądające ogłoszenia pospolitego uisze- 
nia.

Protest Związku J-udowo-NarodOwego.
Warszawa, 11. 8. (Od wf. koresp.) Związek 

Łudowo-Narod. uchwalił wysłać do pbez. Witosa dele­
gację, złożoną z posłów Głąbińskiego i .Jabłonowskiego 
yv celu wniesienia protestu przeciw naruszaniu zasady 
koalieyjncści w działaniach gabinetu przez mianowa­
nie personalnego wiceministra spraw zagr. p. Dębskie­
go, przez ty/orzetíie zagranicznej sieci reprezentacji o 
nieokreślonym charakterze oraz przez kneblowanie pra­
sy narodowej.

Zwłaszcza dobór przedstawicieli propagandy zagra­
nicą z pośród b. znanych działaczy osławionego N. K N, 
uważać można za prowokację opinji narodowej kraju 
oraz sprzymierzeńców, którzy znają doskonale działal­
ność aktywistyczną, dążącą do sojuszu z Niemcami o- 
wych panów. System wreszcie ustawicznych represji 
prasowych w stosunku do organów7 myśli narodowej 
wywołuje fałszywe wrażenie o stanie umysłów w Pol­
sce i demoralizuje opinję publiczną i w najwyższym 
stopniu prowokuje mocarstwa sprzymierzone,

W odezwach swoich i przemówieniach rząd koali­
cyjny przedstawia stan wewnętrzny narodu jako jedy­
nie zainteresowany Josem chłopów i robotników, a zaś 
przedstawicieli socjalistów wymienia jako jedynych 
przywódców robotnika wolskiego.

Związek .Ludowo-Narodowy zakłada energiczny 
protest przeciw tego rodzaju zmienianiu istoty działań 
rządu koalicyjnego.

Ar^szłowanie bolszewików w ŁocŁjl.
IVarszawa, 11. 8. (Pat.) »Przegląd Wieczor­

ny« uégíf Otrzymujemy wiadomość, że w ciągu ostat- 
nic’ ej «łni żandarmeria polityczna dokonywała w Ł®- 
clzf i«K’-izj! i aresztowań wśród lam tę i szych komuni­
stów7, których działalność była dotąd niezwykle zakon­
spirowana. Aresztowano 23 wybitnych przywódców 
komunistycznych, których niezwłocznie wraz z poprze­
dnio. aresztowanymi w liczbie około 1000 wysłano do 
wiezienia pod Krakowem. Przez ostatnie aresztowania ' 
orgcnizącję komunistyczną łódzką można uważać za 
rozbitą.

Nówa kara na »Rzeczpospolitą«.
Warszawa 11. VIII. (Pat.). Komisarz rządu na 

miasto stołeczne Warszawę, za nie przedstawienie uprze­
dnio do cenzur'- wiadomości puszczonej w obieg pod for­
mą dodatku nadzwyczajnego, nałożył na czasopismo 
„Rzeczpospolita“ karę grzywny w ilości 30 000 mk,'

' - Z tsieiłfiw plebiscytowych.
Wojska włoskie pozostaja na terenach plebiscytowych.

K w i d z y ń, *10. 8. (Pat.) Na podstawie rozmowy 
z członkami komisji i z włoskiemi sferami’wojskowe- 
ińi, stwierdzić należy, że rozsiewane w ostatnich cza­
sach przez prasę niemiecką wiadomości, jakoby komi-
.sja 5 wojska okupacyjne miały w najbliższym czasie 
opuścić teren, nie odpowiadają rzeczywistości. Zarów­
no komisja jak i wojska mogłyby opuścić teren okupa­
cyjny tylko na wyraźny rozkaz otrzymany z Paryża. 
Ponieważ rozkaz taki dotychczas nie padszedł, przeto 
-zarówno komisja jak i wojska okupacyjne pozostają w 
dalszym, ciągu na terytorjum plebiscytowem.

Wiadomości polityczne.
Traktat pokojowy rosyjsko-łotewski.
Libawa, 11. 8. (Pat. Radio.) Dziś o godz. 12 

min.. 45 został podpisany traktat pokojowy łotewsko■ 
rosyjski. Najważniejszymi warunkami są: Rosja uznają 
suwerenną niezawisłość republiki łotewskiej i zrźeka 
się wszystkich praw suwerenności nad narodem i nad 
terytorjum lotewskiem. Oba państwa zrzeka ją się wszy 
stkich pretensji, odnoszących się do odszkodowania 
wojennego i dołożą starań, by sobie wzajemnie poma­
gać przy naprawianiu tego, co wojna zniszczyła. Ro­
sja zobowiązuje się -zwrócić materiałT ewakuowane z 
Łotwy w ,ćzast< wojny, jąko to matćrjnły kolei żelaz­
nej, okręty, własność państwa i órganizacyj socjal­
nych, banków, arebi/iva/ dokumentu, etc. Ros ja w miej­
sce tych przedmiotów może dać kom» en.satę w zlocie. 
Jałto zaliczkę I.otwa otrzyma w. przeciągu 2 miesięcy 
F°, ratyfikacji .4 mil jony, rubli w zlocie/Łotwa wojną 
jest od odpowiedzialności wszelkiej za długi państwo­
we rosyjskie. Łotwa otrzymuje, koncesję na eksploata­
cję 100 tysięcy dziesięcin lasów. Łotwa i Rosja po ra­
tyfikacji traktatu pokojowego-zpwrą traktaty handlo­
we odnośnie do trans ta i podejmą - stosunki dyplo­
matyczne konsularne. Kroki nieurs^jacielskia kończą 
rfę z dniem 13. sierpnia.

Czechy a Węgry.
Budapeszt, 11.8. (Pal.) Dzienniki podają, że 

wedle otrzymanych wiadomości, mobilizacja armji cze­
skiej postępuje naprzód. Powiększenie zapasowych for­
macji jest prawie ukończone. Do miast słowackich 
przywieziono bardzo dużo amunicji. Widoczną. jest 
rzeczą, że Czesi nie mobilizują przeciw Rosji ani- prze­
ciw Polsce, lecz przeciw Węgrom.

Budapeszt, 11. "8. (Pat.) Wobec doniesienia, 
jakoby Węgry potajemnie mobilizowały się, stwierdza 
się oficjalnie, że wiadomości takie są rozpowszechniane 
po największej części przez państwa sąsiednie. Pań­
stwa te mają ku temu swoje powody, a mianowicie dą­
żą do tego,, aby przez rozszerzanie fałszywych wiado­
mości o mobilizacji Węgier mogłv się same zmobilizo­
wać. Jest rzeczą widoczną, że na Węgrzech mobiliza­
cja jest fizyczną niemożliwością i dla tego niema i nie 
może być mowy. . .

Podpisanie traktatu pokojowego z Turcją.
Paryż, 11. 8. (Pat. Radjo.) Traktat pokojowy, 

z Turcją został podpisany w Sevres w obecności pre­
zydenta ministrów Milleranda przez pełnomocników 
Turcji gen. Hadżi-paszę, Tewfika-paszę i Reszada Ha- 
lima Beja.

Odezwa Czerwonego Krzyża w Bydgoszczy. 
Żołnierze polscy ,krwią z rań swych broczący,.cier­
pią głód na froncie i brak najpierwszych potrzeb. 
Odnośne oddziały Czerwonego Krzyrża powinny pa­
miętać o dywizjach poszczególnych, powierzonych 
ich pieczy. Zwracamy się zatem do oddziałów 
Czerw: Krzyża, które należą do opieki nad 15 dywi­
zją, t. j. z Inowrocławia, Żnina, Strzelna, Krusz­
wicy, Szubina, Kcyni, Łabiszyna, Mogilna, Trze­
meszna, Pakości, Chodzieżą, Nakla, Bydgoszczy, 
Wągrowca i Czarnkowa, prosząc o przysłanie darów 
w naturaljach, które się nie psują, również mydła, 
papierosów, ołówków, papieru listowego itp. przed­
miotów. Bardzo potrzebne są nam także, pieniądze 
na utworzenien żelaznego kapitału na regularne 
przesyłki na zapotrzebowanie frontu. Dary prosimy 
nadsyłać do składnicy Czerwonego Krzyża w Byd­
goszczy, w gospodzie przy ul. Jagiellońskiej. Ro­
dziny, które chcą wysłać paczki do wojaków 15. dy­
wizji, mogą także takowe złożyć w składnicy celem 
wysyłki na front.

Ufamy, że dary popłyną obficie, bo któż bliższy 
naszemu sercu, jak nie ci, którzy żywym wałem za­
słaniają nas przed nawałą bolszewicką. Pamiętać o 
nich jest najpierwszym, najświętszym obowiązkiem 
wobec ojczyzny.

.... Paiędzka,........... .
przęw. bydg. „Czerty. Krzyża, 
z Radziwiłłów Skórzewska, - • z-'

wiceprzewodnicząca okręgowa.
REZOLUCJA POLEK NA WIECU W BYDGOSZCZY.

Dnia 15. lipca odbył się w ogrodzie Domu, Polskiego 
w Bydgoszczy wiec Polek. Przewodniczyła p. * Paiędzka 
z Łącznic}7. Odczyt wygłosiła p. Wieczorkowska (kobieta 
z Indu , a płomienną przemowę p. St. Tuchołkowa. która 
także przedłożyła rezolucję, jaką jednogłośnie przyjęto. 
Ręzołucję tę podajemy poniżej:

My, Polki, zebrane«tu dziś w Bydgoszczy na wiecu W 
Domu Polskim, w liczbie przeszło 12000, ze względu na 
powagę chwili, postanawiamy uroczyście nie zaznać ani 
rozrywki, ani wypoczynku tak długo dopóki nasza umiło­
wana Macierz wspólna ojczyzna w niebezpieczeństwie bę­
dzie. Wszystkie nasze myśli, dążenia i czyny zespolić 
chcemy w jednem^ jedynem pragnieniu, by ratować zagro­
żoną ojczyznę wszystkleml siłami naszemi, każda z nas 
w odpowiednim dla siebie zakresie i tu w kraju i ta» na 
polu walki. Mężów naszych, ojców naszych synów i braci 
nakłonimy, by stanęli do obrony kraju, a nawet same je­
steśmy gotowe chwycić oręż w dłonie, jeżeli istotna, ostaj 
tnia Zajdzie potrzeba! Pomno jednak na to. żs zadaniSŁ 
kobiety jest cicha, ofiarna praca i niesienie pomocy cJfSB 
piącym, podążymy z takową rannym i chorym wojakom 
naszym. Chcemy opatrywać ich rany krwawe, czuwać nad 
nimi w długie, bezsenne noce, słoyem krzepiacem wlewać 
balsam otuchy w zbolała Ich serca, Chcemy przysposabiać 
posiłek dla zgłodniałych żołnierzy i szczęśliwe będziemy 
i dumne, spełniając dla nich najcięższe i najniższe posługi. 
Chcemy konającym słodzić ich ostatnie chwile j miękką 
dłonią zamykać im oczy dó snu wiekuistego. Nasz czas, 
nasze mienie, nasze zdrowie i życie i najdroższe nam. na}'- 
bliższe na świecie istoty gotowe lesteśmy złożyć każdej 
chwili na ołtarzu ojczyzny, której służyć chcemy aż do 
ostątniego tchnienia. Postanawiamy to i Żaprzvsiegamy 
na zbawienie własnej duszy. Niech nam tak dopomoże Bóg 
najświętszy a niewinna męka Jego Syna.

Polki w Fordonie zebrane nu wiecu d. 18. bm. na we­
zwanie p. St. Tuchołkowej przyjęły także jednomyślnie tę 
rezolucję.

ALBO... ALBO...
Jeżeli nie wsie.poiess do Amji Ochotniczej, fo czckssz 

tylko chwili, kiedy będziesz mógł wstąpić' do armji bolsze­
wickiej.

Jeżeli nie kupujesz Pożyczki Odrodzenia, io zasilasz 
skarb bolszewicki.

.Uleli więc nie spełniasz obywatelskich obowiązków Po­
la!rg toś nie Polak ;— Jeno bolszewik.

Powtórz to sobie, stań przed zwierciadłem i pluń sobie 
w twarz, żebyś widział, jak sam siebie cenisz. / ;

Bo sądu swego otoczenia nie jesteś godzteź. / '

OSOBISTE.
— * Ślub. Drda 7, bm, w kościele św. Marcina został po­

błogosławiony związek małżeński pomiędzy p, Rajmundem 
Nejmanem a p. Marją Rosselówną z Poznania. Za inicjatywą 
ojca p. młodej zebrano na Czerwqny -Krżyź 500 mk. Szczęść 
Boże młodej parzel Kz3189

—- • Profesor unlwersyłefu lwowskiego 3r. Antoni Cie­
szyński ordynuje iako lekarz-defltysta, stomatolog i operator! 
w Poznaniu, ul. Wrocławska 28/29 I. p. od 3—4. G i Kz2985

— * Grono Prof. Wydz. Filozof. Wszechnicy Jagielloń­
skiej udzieliło veniam docendi Dr. Józefowi Morawskiemu 
z zakresu romonistyki, ze s^czególnera uwzględnieniem lite 
ratur średniowiecznych, Dr. Witoldowi Wilkoszowi z za­
kresu analizy i logiki matematyczne) i Dr. Romanowi Gró­
deckiemu z zakresu historii gospodarczej Polski wieków, 
średnich. Ministerstwo zatwierdziło wszystkie te uchwały.

— ♦ Naczelnik Państwa zamianował Dr. Kazinrie- 
rza NoisZeWskiego, docenta pryw. Akademii medycznej 
wojskowej w Petersburgu profesorem zwyczaj­
nym okulistyki, zaś Dr, Kazimierza Bialasz- 
kiewicza, kier, proc fizjol. Tow7. Nauk. Warsz., prof., 
zwycz fizjologji zwierząt w7 Uniwersytecie warszaw-; 
skini; ponadto zatwierdził wybór prof. Jana Kochanowi 
skiego na rektora tegoż uniwersytetu na rok 1920/21..

Wydział Teologiczny Uniwersytetu Jagiellońskie-'; 
go udzielił ks. Dr. Antoniemu Szymańskiemu yeniain; 
legendi z zakresu nauk społecznych (chrześcij.) w po­
wyższym Uniwersytecie zaś Wydział Lekarski Wszech-, 
nicy Warsz. udzielił. Dr. Henrykowi Nuśbaumowi ve- 
niam docendi z zakresu filozofji i logiki lekarskiej na 
tejże wszechnicy. Min. M. R. i O. P. zatwierdziło obie 
te uchwały. >WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.

— * Dowiadujemy się, że pułk ochotniczy wie i-» 
ko polski opuszcza Poznań dzisiaj późnym wieczorem.

f Komunikujemy tę wiadomość, chcąc dać możność ludności 
Poznania pułk pożegnać. . i

— * Z inicatywy Gener. inspektoratu Armji Ochot-/ 
niezej tworzy się w całej Polsce „Organizacja odczyt»-' 
wa“ celem pobudzenia ofiarności z mienia i życia dla 
Polski wogóle, a dla Armii w szczególności.

Zgromadzenie organizacyjne w tej sprawie odbę­
dzie się w Poznaniu w piątek, 13 h. m. o godz. 7. wiecz. 
w gimnazjum Marcinkowskiego (ul. Bukowska), na 
które członków podpisanych instytucyj gorąco zapra­
szamy.
Prof. Święcicki — za Uniwersytet i Tow. Przyj. Nauk. 

Prof, Szajdak i Dańcewicz — za Tow. Nauczycieli 
szkół średnich 1 wyższych.

— ‘Z Banku rPzesnyslowców. Zarząd i Rada nadzorczą! 
Banku Przemysłowców zwołały na wczoraj do sali Domu Kró­
lowej Jadwigi nadzwyczajne walne zebranie celem powzię­
cia uchwały w sprawie projektowanej zamiany Banbu jako' 
spółki z ograniczoną poręką na towarzystwo akcyjne. Ponie­
waż do powzięcia prawomocnych uchwał konieczną jest wedle 
ustaw 20. część wszystkich członków (366), a obecnych było 
tylko 166, przeto zebranie odbyć się nie mogło i prezes Rady 
nadzorczej, p. Otmianowski, po zagajeniu i stosownem wyja­
śnieniu ogłosił je równocześnie zamkniętem, komunikując, ie 
następne zebranie w tym samym przedmiocie odbędzie si<’ 
za tydzień. Postanowienia tegoż zebrania będą obowiązujące 
bez względu na liczbę obecnych.

— * Z Kancelarji Miejskich Teatrów Dramatycznych. 
Wobec licznych zapytań o dniu rozpoczęcia widowisk drama­
tycznych, dyrekcja Teatrów donosi, że przedstawienia dra­
matyczne, mimo całego szeregu piętrzących się trudności, 
będą rozpoczęte tui z początkiem przyszłego tygodnia, o ił« 
nie zajdą nowe komplikacje, wypływające z przyczyn ogól­
nych, zupełnie od teatru niezależnych, (L dnht pierwszego’ 
przedstawienia, sztuce na tę uroczystość wybranej h jej obsa­
dzie ukażą się w najbliższych dniach zawiadomienia.

. KGO»1285
— * Wystawa obrazów. Przypominamy, że wysta­

wa i sprzedaż obrazów, złożonych jako dar na cele 
plebiscytowe przez artystów polskich, otwarta jćsł 00- 
dziennie od godz. 10 do 5, w niedzielę od 11 do 3 w sa-; 
łonie Stowarzyszenia Artystów przy placu Wolności 14J

—* Nader pomysłowy plakat, w pomyśle naj- 
udatniejszy może z wszystkich dotychczasowych, 
symbolizujących korzyści- Polskiej Pożyczki Od­
rodzenia, pojawił się dzisiaj na słupach publicznych. 
Plakat wyobraża duży trzos, spoczywający na trzech 
łamiących się pod ciężarem skarbu słupach granicz­
nych, niemieckim, rosyjskim i austrjackiin. Z pod 
trzosu pierzchają udatnie scharakteryzowani Nie­
miec i Moskal, podpierający dotąd swoje słupy gra­
niczne, by ratować przynajmniej swoje życie. Na 
trzosie zaś widnieje napis: Tak działa każda marka 
zapisana na Polską Pożyczkę Odrodzenia.

Cenny dar. Pan Wojciech Korytowski 35 
Wymysłowa pod Trzemesznem przysłał na ręce' 
rtasze większy pakiet z rozmaitemi tak cennemi dziSj 
przedmiotami chirurgicznemi i medykamentami z 
swej apteczki domowej, z prośbą o przekazanie i«HI 
szzpitalowi armji ochotniczej, z następującym do-! 
piskiem: ,

„Składam té skromne dary, by choć w cząstce 
przyczynić się do tworzenia szpitalu dla naszych
dzielnych ochotników.”

Ponieważ, o ile nam wiadomo, osobnego szpi­
tala dla armji ochotniczej jeszcze niema, przekaza­
liśmy cenny ten dar Czerwonemu Krzyżowi. . '

— * W nowootworzonym teatro, garnizonowy» żoł­
nierskim na żądanie publiczności będzie powtórzona sztu­
ka Anczyca: »Kościuszko pod Racławicami« w 
dn. 14. i 15, bm. Dla publiczności cywilnej początek o godz. 
7. koniec o godz. 11. wieczorem. Bilety wstępu do nabycia 
w księgarniach św. 'Wojciecha I Arcta przy Placu Wolno­
ści l c p. Szrejbrowskiego przy ul. Pawła. 14. w sobotę od 
godz. 5. po południu i w niedzielę od godz. 10. do 1. i od 
5. po południu w kasie teatru żołnierskiego. Po skończonetn 
przedstawieniu stoją do dyspozycji P. T. publiczności przy 
ul. Grunwaldzkiej i Matejki (200 kroków od teatru) tramy 
waje we wszystkich kierunkach miasta. Rość miejsc w 
tramwajach Jest ściśle ograniczona, Upraszasię P, T. pu­
bliczność równocześnie z biletami wstępu knpowaé bilyfy 
tramwajowe. ' J

Zaznacza się, Że dochód z przedstawienia jest przeina­
czony na cele kulturalne oświatowe żołnierzy Okr. Gene­
ralnego Poznań.

Teatr mieści się w koszarach Bolesława (dawńe ko­
szary szóstaków). Dojazd do teatru tramwajami Hun 2. 8t 
ti. i 7. Wejście od ul. Grunwaldzkiej ¡ Bukowskiej

—- * Otwarcie nowego teatru w Poznaniu. (Teatr Po­
wszechny — Piekary 16.) W drugie) polewie bieżącego mie­
siąca ctwiera gościnne podwoje nowy teatr. Mieśfcić on się 
będzie w dawnym gmachu teatru „Apollo". Dzięki inicjaty­
wie i sprężystej przedsiębiorczości pp. Łuczaka i Czepczyń- 
skiego dawny budynek został z gruntu przebudowany i dzti



z

¡stanowi jskby iwiażg wyfeajew#. Teatr Be#M ięK4« tftfoji»
„Teatru Powszechnego w Pornacłn”. Repertuar teatru sta- 
sowić będą iztuki ludowe, wodewile i operetki. Najogólniej­
szym celem teatru b?diłe uprzystępnić jak najszerszym war­
stwom publiczności możliwi« najtańszą & zarazem o wysokiej 
wartości artystyczną rozrywkę. Dyrekcja rozumiejąc ciężkie 
1 poważa« chwil«, jakie »poleezcllstwo nasz-a obecni« prze­
bywa, wizyttkkh dołoży starań, 4e.br poziom .artystyczny, re­
pertuaru połączyć z wymaganiami enwtfi 1 daje na pierwszy 
ogień sztuką c charakterze wybitni« ł zdecydowanie anty- 
bólszewic.kim, tnlancrwieie „Majora ulasów'* J. Knew Ińsk ¡ego, 
graną’od dfutsscgo czzzu z »Ubywałem powodzeniem w War­
szawie, Dragą prernjerą będzie opera komiczni J, Straussa 
„Zennia nietoperza", trzecią „Krstkowlucy 1 góral«“ J. N. 
Kamińskiego,

Głównym dyrsktor*«) „Teatrs Powazaoboogo" Joai były 
reżyser opereili-pozas/.;kiłj, ctursqrytrde esif pabnoatrki 
teatralnej p, Napoleon S z a a a w 1ń a k i, kietwwnfiti*« adinl- 
tóstraeypjyja p, Jas Lange, Reżyserami będąi pleńmy» — 

i dłu^ot itnl { zarTuioay reżyser Teatru Micj’ki«ćo w« Lwowie 
ip. Józef Zaremba, dragi» —:.p, WJadytłn.w .BratKtewi« z War 
¡»»wy, ftsiflm — p, K*fetett Kopery ¿.AL znany «4 »arejit 
lat yub:.cznoacl poznańskiej. Personel nowego teatru dobo­
rowy. Chór zkhda się z 4« osób, orkle-tra s 30 ezłoaków. | 
Datę rozoczęcia sercaa wyznaczono »a dziad 20, aterpaU,

: — * Psrytfccz fewateroalt«-**; Speejitoy komlsam rwj-
«Wy ił spraw kwaterunkowych 1 rtfcwkyeyj mieszka* * 
mieście Pozinsaiu zarządził prłysatts- kwaterunkowy, Bliższe 
Menegóły w dzUla ejłóazań dzisiejsego numeru, 

i — * Samobójstwo. Zamieszkały na Dolnej Wildzie 64 
mttr.iris Antoni Koziołek rzucił się w zamiarze ramobójczyta 
» BaUsikenlit swego, pclotoaago na trzcclem piętrze I zabił 
«to tia SKi<pctó, Sawebójai targnął złą ba tyete rzekomo w 
{«rzyzlępi« .aboćteaifc tnayahfc

t — * Oa«ttstwo w więkssyia styla. O wyrafinówaneifl 
eaanwłwtc' któro po*»kodt>vya»y wstał ahtałecM 
sksib panełwwwy, deneret tutejsze pisma niemieckie. Do 
ttrtpfesesro tsrsęda 'Ekwtdaćyjtte -;o niemieckiej Intendent ory 
■*pl.tntły ubiegłej zimy przekazy ptentęża* ze stemplem 
©5. pułku ppittboty. który, jak ■wiadomo, za. rządów tde- 
stleckitłi »tał garnizonem w'Poznaniu. Odnośne kwoty 
wypłacono w kasie Nte&deckfego Konrisarjata wojskowe­
go. Pnry t*tąk&łędc rucbtntków poddano poszczególne po­
życie p«iwwuej rewizji, peryesem yęy^zwli na Jaw fakt ule- 
epotfztew&ny, że przesłań« rzekomo przez 48. ppłk prze» 
kazr w łąrzśej rontie przeszło 128 tysieęy marek były śM- 
rspowane. Pieni»d®5 te przertjaćwwe hvł* w kwotadł od 
• 0W fe 18898 cist razttaftyeh osób o tikeyj&em nawrłsk«, 
WnzyztkJe ptsfplsy prócz Jednego bylv »fałszowane, ponie­
waż sdreestów o takich nazwiskach nie można brio 
stwierdzić; tylko Wen adresat, pcmoenfk biurowy Erich 
Bantu który, twchmay « wojska '» eftmttem pedofłeera, 
pok-^iowtii wfe/ńoręezaf» jwrekst« n* .45(00 mit, Z ieg© 
powoda S«nir, ściągnął ca, siebie podijrzemle o rfttiszowsr 
uje wszystkich przekazów. Jakkolwiek nie n!e*n wątpliwo­
ści, ż# w sieeacyajej tej sprńwte 'ataezdó ręce więcej ooób. 
Santa n»f»S datofctó z p«i*ceał* »5«Jflklegoś oficer» Kośb- 
Wf*, lifc-y przedstawił« tę m Jc%« kontroler przy tfflai- 
htesstwte wojny. Jak dotąd nie ttłołano wyśledzić ari rzo- 
kornego oficera Eoehmera ani żadne«© brnego z współwte- 

: torb. 1
— * gWił&iJaf Cłdy.nepo Tkaąfcj! fJSwHaeytieiW

&. zoMsr prmAj komunik»!» naw, że rdbac przyjęcia, przez 
S«Ju tshwy likwiśacyjŁeJ inskcJA które dotyetam oh 
ssa zcefatef. prreebeazi o 11« chodzi <5 lSrwtdowario WT-

WfłasneM aksBtedrfeJ, aa Korni ct Lflęwidaęyjwy 
¡Saiatmy. x. «słer«eb .cełosfków, zatnląsc^rśńtrh przez odnłb 

Kia».. ttfetł»fe8$a f jnwdy. Dśfałnłrreśi-ie^ komitetu rozpt> 
łSEultt «ię » chwilą, kiedy zwianie wydane rozpcrradzeńie 
wyfcoaswc«e do netowy likwidacyjnej. przypeKsezalnto w
kflkś hygodaf.

Do tewo «asa wsaeSde totaisakcj« z wolnej ręki któ- 
reby caoby prywatos pcdłegejąejj ISyrfdacJI zawierały, 
nie mesą być zatwierdzi«« 1 «swłensfeee Je slrrny pont> 

wyhpwn® ryzrrko za straty, któreby z tej recfl na ple 
śpftść mogły. Komitet likYyldacryJey. mający z», zadanie 
rrwpatjw-s-RĆ Jak najwszechstronniej 1 z uwzgjędnlerde», 

:iRt«resow poftslwowych dau«. sprawy, nie będzie mógł 
uw? 4ędflłać faktów dokonanych o Ue nie zostały Jr4 do 
tvduaa« wwez Poom&dd Urząd Tdkwidacriny ' za brie*- 
ilzoa-e. O aoy przysiły do wiadomości Komite«« Llkwida- 
ęyjitejfą wypadki, w których stro«v Interesowane chciato- 
isv vslv^ te su Poznińsld Urząd Lixwtdrevtnv wywrzeć 
noralną presję, w celu uz-rskanla zezwolenia ca doJtonn- 
»,e transakcji obiektem MkwUUcyjt^M. Jo przewidzieć 
można 4« Kosnitet ŁikwMacyJpf trnktowfjłfw takie Ózia- 

is jako iskt aśeżyczłlwy 1 stosownie do lego powziąłby

— * Wyrodna raatfec Przy drodze > Dębiny ku Wltórle 
niM&r.aao w kafuly x«4cm1 nowoizarcdzcme^o dziecka. Ogł^- 
dzisy wykazały, 4« przed wrzuceniem do wody rozbito nie­
mowlęciu głowę kamieniem. Wyrodnej matki jeszcze nie wy­
śledzono.

•— * Kradzieże. DzbleJseeJ nocy sąfira.dłl idę złodzieje do 
składa »bojów przy ul. Dąbrowskiej' f przywłaszczyli sobie 
towary wartości kilkudziesięciu tysięcy marek. — Przy tej 
*nm«J ttłiey pod nr. 10 włatuałł tlę rzezimieszkowi« przez 
wybicie wnęko do składu cygar 1 zabrali większą ilość cygar 
1 papierosów w wartości około 25 000 mk. — Na Górnej W3- 

: dzje 80 wtargnęli złodzieje pa wybicia «.zyby w oknie wy- 
stawnesn do składu towarów kolonjalnych 1 skradll 80 kawał­
ków mydła angielskiego do prania 1 różne Inne rzeczy.

KRONIKA PROWINCJONALNA.

a*“«* Opalenica. (UeKodŻcy.J W łych 'dnisełt przybyło 
1 ao Opalenicy kilkanaście rodzin uchódifców' z terenu bojo­
wego. Biedacy z swoim dobytkiem ulokowani zostali gdzie 
Łylo aożnt.

— * Sępolno. W niedzielę, dnia 18. bm. odbył się tutaj za 
steraniem p, KomierowEkiego, dziedzica dóbr K“mterowa, wiec 
w sprawie cbrołty państwa t akcji Czerwonego Krzyża. Na sa­
mym wstępie zaznaczył J>, Koinierowskj, jako powołany przez 
województwo do służby państwowej, opuszcza niebawem nasz 
powiat, wzywa|e,'- zgromadzonych ostatnimi słowy do zjedno­
czenia wszystkich sił 1 do zebrania skład.ck na polski Czerwony 

.Krzyż. W mielące p. komierowskiego wybrano p, Meissnera, 
¡'dyrektora banko, któremu polecono jak najszerszą agitację 1 
Cizeidzanie wieców. Następnie przemawiali z kolei jako pierw- 

>szy mówca pułk. p. Gawroński, o ogćlnem naszera położeniu. 
Drugi mówca, rendant kasy powiatowej, p Bruski, ogólnie pa­
triotycznie, P. Nlewiada. dozorca więzienia, przemawiał o po­
życzce odrodzenia Polski. Wszyscy mówcy zachęcali słucha­
czy, aby grozą powagi chwili przejęci, ratowali na nowo w by­
cie swym zagrotpną OjczyzAę, dopóki czas,1 a silne te, w serca 

płynące słowa trzymały na uwięzi, słuchaczy, niejednym z tkliw 
Szych {zę z oka wyciciskająe. Skutek był ton, że mimo nie­
stety niezbyt wielkiej liczby wiecowr.ików, zebrano na Czer­
wony Krzyż 109730 mk. Na zakończeń,« zaśpiewano Ko- 
nopnickjej.

a—«♦»-

Z naszych czasopism.
SJkR wał tean uk^sł ä--i »T. „Młodzież

»obie , Na treść »»zyt»''.ikladato elę: piękny artykuł wstę­
pny © znńcswtis K»<11 Konst. 3 ¡«8,1 a w naszych dziejach, 
nsstrcjowy wtirsi „Jwjw lortftpi«ole“. ciekawa, popraw- 
ro® ttomacsoRi nowrfa A Kiplinga, (dag dalszy) studium 
o wjmplans&fcii vTi.z iywo pt ..■wydzone „Notatki“ 1 kores- 
poeae-icje. N« szezettółaą trwajęę zasługuje opla wvpr' ,'<y 
IW. stH»u „Sown“ as ®. Äto«fc. cełe® agitacji. Byłoby 
». wskasaaera, aby zairteresowaJa sć$ ałm szersza publi- 
easesć. JaŁ i młodzież eaM PołsŁi. Pr«w»eratę (mk. 14 
«xssate x prr«t.), artykuły, V?rerpont?«jcje 1 tp, należy 
pzzezytoć pod adresem Poznań, nł. Gorzka 1. 5.

Księgi stanu cywilnego.
Zgłoszono w dniach i, i 10. sierpnia:

. Kupiisi Jas. Stepbanns 8i iafc, Stefan Piechowiak 4 
dni. Stefan ja Nowicka 2 tyg. MichaÜlna Zielińska z do­
mu WoSkiewlijK 09 !, Mfc&cteleoa Gęnsłer z d. Pflaum 
62 Ł Adolf Weuad, ga»pi>daie 85 I. jSeleaA Gehlhoif 16 
lat,

Ludwik MetttwieSzki, robotnik 87 1. Pehgja poł­
czyńska 4,1. 8 mieś. 11 d»Ł Swa Klomp" ? d. Kłotzbue- 
cher wdowa 70 k Heban NowfcŁa S mtes. Władysław 
Kujaw 1 rok, 5 mis«- 4 dni. Wdowa Cocylja Bobow­
ska z d. ClehowłoE 4? j. Uczeń szkolny Władysław 
Wierteł 11 1. Wojciech ScUixike 4 mies., 12 dni ‘Wła­
dysława Kaopp 8 mfee., 55 d. Czesław Schilling 4 m. 
20 d. Lsibusch Gtantk kupiec 28 l, Śsheka Pryłuk 1 
mieś, 2 dni.

Przemysł barwników anilinowych w Polsce. 
Ostatnio odbrło się w Łodzi organizacyjne zebranie 
akcjonarjuszów finansowanej przez Bank Związku 
Spółek Zarobkowych spółki akcyjnej „Przemysł 
Chemiczny w Polsce”. W skład nowego przedsię­
biorstwa wchodzą fabryk i barwników anilinowych 
w Zgierzu. Kapitrł zakładowy pierwotnie wynosić 
miaj 80 m’lj. mk„ jednak na ostatniem zebraniu w 
przewidywaniu znacznegorozszeizetiia zairrtesu diia« 
łania przedsiębiorstwa pontanowśono kapitał pod­
nieść de S0 n.<lj, mk. Polski charakter spółki jest 
za^w.-tratncwany estawowo, gdyż 60 % akcyj jest 
imiennych.

Ostatnie wiadomości.
Kńinawsza sste Gztszańna.

War ssaw», ii. S- CPat-'y Wydział Prasowy 
Ministerstwa Spraw Zagtfsmęznycł, komunikuje: W 
nocy.ad*4« '*-ł»4 ¿Łk«* aadeKała-odżkonaisarsi łado-; 
Wîgo do spraw ćagmieżfiydf' Gziczorina następujęca 
radjedepesza:

Moskwa, Ï& sierpnia. — 'Sapieha, minister spraw 
zagranicznych, Wareżawa. — Reprezentanci dowódz­
twa rosyjskiego e-zeklWll waszą delegację na szosie 
Siedlce—Międzyrzec S, sierpnia wieczorem. Jakkolwiek 
delegacja «to pnjybyM, wydane zarządzenia, aby ją 
przy jęto, gdy pisybę^zie. Prosimy zawiadomić ńas o 
dacie jej przybyefe i nazwiskach korespondentów pra­
sowych, których, pragniec.to przywieźć razem z nią. Nie 
będę czynione żadne trudności przy wysyłce' waszych 
kurjerów i Dgœy wjsytaju wassręck radfotetegrsmów.

' Komisarz lądowy do sp^aw zagranicznych. Czi-
uzerin.

Rzęd noisk’ i Rada Obrony Państwa zasadniczo 
zdecydowały wysłać dyłegację złożoną z przedstawicieli 
rzędu Î przedstawicieli ¿Uwnych stronnictw reprezen­
towanych w Śe$ańe. Wobec tego jednakże, że paidą- 
mentarjt’szé, wczoraj wysłani, dmąŚ nie wrócili do 
Warszawy, data wysiania delegacji nie została usta­
lona. IJziś w nocw wysłany został radjotelegram, za­
wiadamiający, że przed wysłaniem delegacji oczekuje­
my pt-wiołu partemsntaray/ Radjotelegram ten brzmi 
jak następni«:

„Komhsrs Ho spraw zagranicznych Cziczerin w 
MorkwJe. — Oczekujemy povźrotu naszych parlamen­
tarzy przed wysłaniem delegacji. Zawiadomimy o da­
cie odjazdu, liczbie dalegatów i per» lc, który będzie 
wchodził w’ skład ddegacji, oraz o. ście dziennikarzy, 
któr»- 1 pryjad-.ą z dcl,..— Saoieha, minister spraw 
zagranicznych“.

Wanioki .bślśzewi^g.*
Bolszewicy &3Ż3 do kapitulacji Polski,

Londyn, 12, 8. (Tel. własny.) Warunki pokojo­
we holsze sików, , które Lloyd George zakomunikował 
w Izbic gmin, są następujące:

1. Bolszewicy żądaję '^redukowania aimji polskiej 
do 50 tysięcy chłopa.

2. Zdemobilizowania polskiego przemysłu wojen­
nego i wydania wszelkiego malerjałtt wojennego.

3. Granice Pćflskl pozostaną takie, jakie zakreśliła 
Rada Najwyższa, — za wyjątkiem pewnych zmian w 
okregn Białegostoku i Chemia oraz z zastrzeżeniem dla 
Rosji drogi handlowej przez Białystok i Grajewo do 
Bałtyku i Prus Wschodnich.

4. Zakaz dowozu jakichkolwiek wojsk Tub amuni­
cji z zagranicy:

6. Wycofanie z frontu polskiego i zdemobilizowa­
nie wszelkich forraacyj rosyjskich i ukraińskich,

Po przeprowadzeniu tych watrunków rosyjską siła 
zbrojna na fyswie zostanie zredukowana tfo liczby, 
która ustalon^ zostani’ przez ugodę .polsko-rosyjską.

Delegacja dc Mińska nie wyjechała.
Warsiawa, 1^^« (Telegram własny.) Wczo­

raj wieczorem odbyło posiedzenie t, zw. małego ga­
binetu, które trwajo dó' północy, W nocy ukazała się 
wiadomość, że d&kgacja do Mińsko w ciągu nocy nie

wyjerfzlc, gdyż do tego czasu nie nadeszłj wiadomości} 
od majora Stamirowskiego i dyr, Okęckicgo. j

Gi dwa j deleagei powrócili do Warszawy dopiero j 
dziś rapo i przedłożyli sprawozdanie rządowi orą£ Na­
czelnikowi Państwa. 7

Wirllde ożywienie w Sejmie. *■*
Warszawa, 12.8. (Tel. wł.) W Sejmie pano­

wało wczoraj wieczorem i dziś rano ypelkie ożywienie.® 
Toczą się obrady rozmaitych klubów. Jest bardzo cha-k 
rakłerystygznem, że w obradach tych' biorą uizlal mi­
nistrowie. Premjer Witos był dziś rano na zebraniu ; 
Stronnictwa Ludowego, npn. Skulski na zebraniu Z.jer 
inoczen’ . Lńd.-Ńarod., min. Poniatowski w Klubie' 
Wyseplenią, a min. Pepłowskl w Klubie N. P. JL ?Wp 
południe odbyło się zebranie Rady Ministrów. 1

Co oświadczył iesi'we Lloyd George. , ,
Paryż, 11. 8. (Pat. Rad jo.) W Izbie gmin oświad-, 

czył Lloyd George, że jeżeli konferencja pomiędzy Pol- - 
ską a Rosją, mająca się odbyć w Mińsku, nie przyj­
dzie do skutku, to sprzymierzeni dostarczą Polsce kię-, 
równików wojskowych i dowódców. Zastosuje się także 
do Rosji sowieckiej wszelkiego rodzaju presję ekono-^ 
rałezną, aby Rosję zmusić do zaniechania kroków gó-"1 
dzaeveh w’żywotność i niepodległość narodu polskie-'

g>. Lloyd George oświadczyć że otrzymał dopiero có od 
amierJewa dokładną treść warunków pokojowych, 

sformułowanych przez sowjety.
Prasa angielska o oświadczeni^- Lloyd George'a. 
Londyn, 11. 8. (Pat. Havas.) Komentując oś­

wiadczenie Lloyd Georgea w izbie gmin, zaznacza 
»Daily Chronicie«, że warunki zawieszenia broni i po­
koju, sformułowane zostały w ten sposób, że mogą na- 
ogpł zadowolić sprzymierzeńców, a równocześnie wy­
kazują słuszność całej dotychczasowej polityki Lloyd 
Georges wobec sowjetów. »Daily Graphic« postępowa­
nie sprzymierzonych nazywa roztropnem. »Morning 
Post« również pochwała politykę Lloyd George'a i pod-) 
nosi trafność zasad zawartych w oświadczeniu złożo- 
nem w Izbie gmin,Times«. natomiast c0toią uwagę,' 
że dopiero ^ęnfaen&ja w Mińsku ujawni istotne in« 
tencje bolszewików.

Ameryka pragnie całoś d i niepodległości Polski, 
Waszyngton, 11. 8. (Pat. Havas.) Rząd Sta­

nów Zjednoczonych wręczył ambasadorowi włoskiemu 1 
notę, w której czyni zadość prośbie rządp włoskiego. ■> 
pragnącego poznać stanowisko Stanów Zjednoczonych 
w kwestji polskiej. Między inremi rząd Stan. Zjedn. 
daje wyraz pewności, że naród amerykański szczerze

Sngnie utrzvma.nła całości i niepodległości Polski.
ząd Ston. Zjedn. nie będzie szczędzić wysiłków, aby 

ceł ten osiągnąć. Wszelako z drugiej strony w żarnie«- 
rzonej konferencji _ ogółno-europejskiej przynajmniej 
obecnie udziału wziąć nie będzie mógł.

Perti afctacje w Mińska.
Hortci, 12, 8, {Pat-Radjo.) Ogólen zainteresowanie 

skoncentrowane jest obecnie na pertraktacjach w Mińsku. Pa­
nuje priekonanie, że, o Ile pertraktacje te doprowadzą do 
zada*, aiającego rezultatu, jak się tego sfery dyplomatyczne 
spodziewają, natenczas niezwłocznie rozpocznic się wymia- 
na not W sprawie konieretfeji londyńskiej,, na; której w każdym 
razie Ebsja i państwa bałtyekie będą reprezentowane. ‘„Eveł 
nintf Standard” pisze, że Miljutin w towarzystwie jeszcze je­
dnego członka delegacji rosyjskiej wyjechał wczoraj wieczór 
rem na pokładzie pospiesznego statku angielskiego do Kopen. 
hagi, skąd udu Się do Rewlu, a stamtąd aeroplanem do Mo- 
sk'vy. Miljutin wiezie jakąś bardzo ważną deklarację dla rzą­
du moskiewskiego od Krassina 1 Ramieniowa w sprawie 
polskiej.

Ameryka ale uzna sowjetów,
Pcldhu, 12. 8, (Pat-Radjo.) Z Waszyngtonu donoszą, 

że amerykański departament stanu oświadczył, że Stany Zje' 
dnoczonc użyją wszelkich środków, aby zapewnić niepodle­
głość Polski i że Ameryka stanowczo jest przecivzna uznaniu 
rządu sowjetów 1 z tego powodu w konferencji ogólnej w Lor 
dynie udziału nie weźmie,

Prasa warszmiia o atntji zgcłiotinuaj.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, ¿2.^ 8. pharakteryętyczńfem jest, że 
prasa warszawska akcję Wielkopolski i Pomorza, zmie­
rzającą ku stworzeniu Ann ji. zachodniej, zbagatelizo­
wała. Sprawą ta zajęły się tylko »Gaz. Poranna«, »Ga­
zeta Warsz.«, »Rzeczpospolita« i »Kurjer Warsz.« ’W 
»Rzeczypospolitej« Sten. Stroński daje charakterystykę 
działań i odporności Wielkopolski w okresie niemieckim 
i polskim. Bardzo gorący artykuł zamieszcza. »Gaz. 
Por.«

„Kolebka państwa polskiego — czytamy w nun — 
w godzinie próby daje niezwykły przykład dojrzałości i 
męskiej energji. Bez frazesów i deklamacyj wielomów- 
nych Wielkopolska stanęła, murem, aby piersią własną 
zasłonić Warszawę, a z nią naszą niepodległość. Nie 
czekając na powołanie przez rząd, pospolitego ruszenia, 
Wielkopolska zarządziła je u siebie, powołując pod broni 
wszystkich mężczyzn, zdolnych do noszenia broni. , Nie 
oglądając się na skarb Państwa, Wielkopolska bi»rzt| 
na swe barki wb sne ciężar finansowy wystawienia f 
utrzymania Zachodniej Arnąji rezerwowej, dając raz 
jeszcze przykład ofiarności, jakiej niestety w innych 
dzielnicach Polski nie widzimy. Tak oto przedstawia 
sic „separahwm“ i „partykularyzm“ Wielkopolski, na 
którą pewne' odłamy prasy miotały tyle o. Ig, traktując* 
ją niemal v ko . wroga wewnętrznego“. Pomoc Wielko­
polski może być tem znaczniejsza i tęir^ skuteczniejsza, 
że przychodzi w chwili, gdy rozpocząć się mają rokowa­
nia pokojowe z bolszewikami, którzy niewątpliwie u- 
silować będą podyktować Polsce bardzo ciężkie i upo- 
karzające warunki“.___________ ■
ir*r,bv wiedział cośkolwiek o nobvcle Józefa Kucewicza
K i Narcyza Liebelta, którzy wyjechali z Mińska przed 
IubO naiściem bolszewików, niechaj da znać matce pierwszego 
„S o b o 1 e w s k i e j“ Jaraczewo pow. jarociński, p. adr. „Rolnik 
w Jaraczewie“. d 953
Ci Pin z wykwlnfnem urządzeniem w Toryniu,: 
w' ŁStl w centrum miasta, okazyjnie do odstąpienia od l-£& 
października Oferty:1’Biuro ogłoszeń I. B u ch we 11z, War­
szawa, Marszałkowska 120 sub. dlą „K. S.“ b 47

Nakładem i czcionkami Dnikaml Polskiej T. A. w Poznaniu» 
Redaktor odpowiedzialny Stanisław' JawersM. -



Samoistnego

ądcy
sdarczeg

rz
gospodarczego

tfowy a 
ukuje się.

Dnia 28. Hpca b. r. zmart w Okręgowym s/pitalu wojsko­
wym w Poznaniu, po ciężkich cierpieniach wskutek ran odnie­
sionych dnia 16. lipca b. r. w bitwie na ironcie białoruskim nasz 
ukochany syn i brat, s. p. d95i

ka posz
Zgłoszenia, odpisy św lad« U w I 
wv^unki do eksp. Kurj- pod z307G

tes SiMIskl
Dobrze polecony

pomocnik i woionlarj
potrzebni zaraz. Odpis Świadectw 
oraz podanie pensji bez stołu 
i stancji uprasza d 700

Drogeria Wihtorja
W. Jankowski, —Inowrocław.

seoooooo aoeaoeeeaeeag
Nadeszły transporty 0

win bordoskich | 
I burgundzklch 1

czerwonych i białych.

sierżant i oficer gospodarczy III. baonu 68. pułku 
Strzelców 'Wielkopolskich.

Zwłoki zostały do Wielichowa sprowadzone i na cmentarzu 
w Wielichowie pochowane, o czem donoszą w ciężkim smutku 
nieutuleni

rcdzice, siostry i bracia.
Wielichowo dominjum, w sierpniu 1920 r.

Zaraz albo od 15, sierp. potrzebny

Technik (¡taj
dentysta,

który samodzubjiw pracuje w la­
boratorium. Z laniem złota i Ł. d. 
musi być kompletni« obeznany. 
Warunki z podouiem pretensji 
przyjmuje. z 2243

lekarz-dentysta Jankowski. 
Kożcieszyua (Homerze, Ryr.ek 2

przy nr io zaraz d S95
Drogeria pod lwem

CŁ JANKOWSKI, - Kruszwica, 
telef. 83.

HÏP6LIT ROB INSKI- BURTO Wfflfl WIN
Poznań, św. Marcin 23. NLry teL 1787 1 1987.

Parownik,Poważna instytucja pozukuie zaraz

Piśmienne zgłoszenia uprasza się pod nr: 8581/82 
da „Par-* Poznań, ul. Rycerska 8. b!58

t>247

mało u2y»m>ÿ, tynk, k^pletk* 
s puna or.z kilka p,ów na 
•icury i mL»icx,:nl,ta,i*ri.ry) 
n, sur2«daŁ. ¿cIosł. Pod^druik. 
dawniej Aliyn Krałochwila przy 
CytadelL ,2897

Dnia 11. sierpnia r. b. o godz. 9 rano zasnęła w Bogu na 
udar serca nasza najdroższa i najukochańsza matka, teściowa 
i babka, ś. p.

z Kwiecińskich
Michalina Okerłowa
w 70. roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14. sierpnia o go­
dzinie 3 po południu z kaplicy cmentarnej w Górczyuie.

W głębokim żalu pogrążona

rodzina.
Msza św. za duszę Zmarłej odprawi się w poniedziałek 

w kościele św. Marcina o godz. 8. rano. ziżtO

Poszukuję

elewa i pomocnicv
zaraz lub od 1. 10. 30. Piotr 
Kulesza, zarządca apteki św. 
Łazarskiej, uŁ Strusia 9. z3l5u

UCZNIA z 1,1,2
po dróg, przyimie zaraz Z. fUttcr, 
ftpuka i Drogerja w Musmte.

Nauczyciele lub nauczycielki

do nauki stacograiii
polskie) i niemieckiej (system 
StuUe-Schreyj mogą się zgłosić 
Kupiecka szkoła

prywatna 1 »u««» 
uŁ Rycęrska 29. d 882

Do ła bryki papierosów oa Po-

SS5.KI wspólnika.
ubezn. z bi anżą. Masz, do napełn. 
i inne zosl jako wpłata wzięte. 
Oir. do eksp. Kurjera pud z 2738.

STEMPLE

Uczemcę do Kasy 
ucznia ¡uh uczenicą
do ekspedycji

przyjmle zaraz lub później. Zgło­
szenia od il-l 5—0. W. ZIĘTEK 
Poznań, Wrocławska 37. dS75

... Do majątku pod Poznaniem potrzebni zeres:

rządca gospodarz
i wykwalf kowany ogrodnik
warzywnik za wysokiem wynagrodzeniem. Wiadomość tełaŁ 2740, 
albo olerty pod z2$94 do ekspecL Kuriera Poznańskiego.MB«« ««««««« «««««
I Maszynisto rotocyjny |
« potrzebny natychmiast

I Drukarnia Psiska, Tow. flRc. 2
|| św. Marcin 70. z3i32-3

i««««« ««««« «««««i

Na sprzedał

2 duże stefy (antyk)
l ciemno-dębowy do rozLiągania 
1,5 mtr. długi, 1,13 szercki, 1 dęb. 
jasny. MESS1AN, ulica Szymań­
skiego (Wiedeńska) 10 IŁ z 2251

Młody pies
(8tygodni) ładnie ceihuweny, na 
sprzedaż. W ład. Majchrowicz, 
Kycerska Hal, 2 wchód. z22o2

Tanio na sprzedoż!
2egorex ar.t^k, francuski u yrób, 
bijflfy godziny i kwadranse dla 
«amatorów, brylantowy damski 
pierścionek i Owa gobeliny. Pół- 
wicjska22, skład papieros, z2214

Czujny piss na spnedaż.
Kwiatowa nr. 5 IV p. ¿.ż:j>58

Wobouî B. Sp. Zarobkowych 
JJ sprzedam na,więcej 

da,ąceinu. Zgłoszenia upresza 
się pod z 2241 do eksp. Kurjera.

Henryk W?iyR
ppor. i d-ca. 12. koinp. 70. p. p. (12. Strz. W. P.)
zginął śmiercią walecznych w obronie Oj­
czyzny, szczytnie wypełniając obowiązek 
dowódcy i żołnierza w dniu 23. lipca rb. 

Cześć jego bohaterskiej pamięci 1 zksi

Oficerowie i żołnierze
I. baonu 70. p. p. (12. Strz. W. P.)

V Poznań * 

Aocła,|i

Agencja Handlowa mająca
rozległe stosunki w Małopolsce 
z siedzibą we Lwowie naw>ążę 
stosunki handlowe z dużą firmą 
eksportową wPoznańskiem, ewen* 
tuain.e przyimie zastępstwo.

Łaskawe zgłoszenia do eksp. 
u niejszego pisma pod z 3201.

Poszukuję ze raz z 2779

zastępstwa
do mej praktyki dentystycznej 
« powodu wstąpienia jako ochot­
nik do wojska. Zgtosz. przyitn. 
z pod. war. A. Piszcz, dentysta, 
PLĘSZEW, uL Poznańska 14.

fasfyiu va?snóff tfaBfiB’
w Ostrowie (Poznańskie; poszu­
kuje do natychmiastowego wsią* 
pienia dudw adczonego dS6t>

technika
w robotach żelazno-betonowych. 
Zgłoszenia bezpośrednio do Dy­
rekcji w Ostrowie.

j|p o,

«- ..>^es3Ręs
Na ma.atek 9uo morgowy po­

trzebny z*iaz samotny z 2o$(i

urzędnik
gospodarczy.

i Zgłosz. uprasza się nadsyłać dv 
Som. lagulewlce p, Kiszkowo.

urtowny skład śrub
poszukuje dzielnego i2lH3

Du składu kulunjalntgu 
i żela.a putriebny zaraz 

starszy

kierownik
Fr, Szpitżar,

ŁASIN, Pomorze. d 826

Ca dopiero opuściło prasę dzieło:
Ks. Biskupa Łozińskiego z Mińska

Chrześcijańska Mitość ojczyzny
I nl049

Praca narodowa.
Lena 28— mk.

Do nabycia we wszystkich księgarniach lub wprost od naktadcy:
Drukarnia I B Lange, Tuw Akcyjne w Gnieźnie.

Maszynista
źych labryk i elektrocentrali w 
Niemczech, obeznany dokładnie 
i pro w. i wy por z. wszelkich masz, 
parowych, kotłów, Ó> namumasŁ, 
motor, elekt!--, akumulatorów, in­
stalacją w zakres elektrotechniki 
wchodzącej, dobry ślusarz i to­
karz, pos. pierwsz. świad. i ret, 
po&z. od po w. posady najchętniej 
w miejs. elektr. Zgłusz, uprasza 
K. Wiśniewski, Wągrówiec, Kla­
sztorna 18. z 2780

r>SALICOL“
Radykalny środek na nieczystości 
twarzy np. piegi, liszaje i t. p.

Do nabycia w każdej drogerii i aptece. z 3211
Kosmetyczne Laboratorium „Mknosa“, Pomna.

W nffjste powołanego pod bron

sekretarza związkowego
poszukuje się zastępcy ewtl. do pracy po poiudn. 
pom. 4 a 8. Zgłusz, skierować należy pod adr.:

Związek Wydawców ZacMiej Polski,
Fr. Krajna, Poznań, sw. Marcin 70.

KlerowDlfi ni
z znajomością materjałów i dobrą praktyką biurową, 
poszukiwany zaraz na stałe, dobrze uposażone stano­
wisko. Piśmienne oferty z odpisem świadectw upraszafabryka maszyn „H£RA.Ui.£$“ G. m. b. H., Gniezno, zlllO

posiadającego dobre związki. Oir. 
w niemieckim języku uprasza 
się pod adresem: EosUager* 
kartę 41 — Gdańsk.

Dobrze prosperujący

skład niatgrjsłów opslow.
z placem skladuicowym i kamie* 
nicą zaraz do surztdania. b 43 

H. R. GEORGKNS,
Toruń, ftm Pdz, teL I2H i tli 

Kum letne urządzenie.

c -rzyjmę zaraz t V a r 7 -zewęduttfcgu Ci 4L Cs
i kc.ka robotnic liUimlarskicU.
Zgłoszenia: Poznań, Półwie ska 2. 
Coderska. z 3073

Poszukuję od I. 9. 20 n 3b

ksioźkowel.
Jarosław Rozmarynowicz 

Hurtownie obuwia 
Stary Rynek 38-39.

dzielcggo m prawiacza tytoniu
posicda.ącero dobre Świadectwa. 
Oferty z pod. tfym. pensji uprasza 
bię do eksp. Kur. Pozn. pod z2i3b.

P sarz
podwórzowy,

może uchodźca, potrzebny zaraz
Zgłoszenia do eksp. Kur,era 

pod d 915.

Krawcowa,
która szyte po domach prywat­
nych poszukuję posady.
Łask. zgŁ do eksp. Kurj. p. z3069

Biegłej

stenotypistki
książkowe}

poszukuje d J76
Surostwo w Działdowie

(Pomorze).

Szofer
potrzebny do Instytut- i państwo­
wej- kolądany czlc.itk slarsey, 
trzeźwy, zna.ący, się r,a remon­
cie motoru. Wy nagrodzenie du 
2000 marek oucs.gcznie, d,ety 
w rozjazdach, służba partst««,.»» 
Uicrty: Kalisz, Urząd Walki 
z Lichwą. d śrt

kupiec
ecrgiczuy pragnie przyjąć 
jaku wspólnika osobę śred­
niego wieka, niezależną, roz­
porządzającą większym ka­
pitałem celem powiększenia 
dobrze prosperując, przed­
siębiorstwa hanuiow. uferty 
piśmienne pod „Przyszłość“ 
Warszawa Biuro ogł. Tow. 
Akc. ,Reklama Polska“ Ja­
sna lo. n 1040

Pobytu na wsi
w lesistej ckoiicy życzy sobia 
młody sórnuiiązek (urzędnik) za 
wy&ckiam wyŁagrcdzcmam. Ot. 
do ekso. Kur^ Koza. pod a 2902.

Meble ogrodowe
wieszadła, urządzenia do garderoby, 
umywalnie, podstawy do miednic

Łóżka żelazne
pojedyncze, do lazaretów, szpitali, 
koszar i użytku domowego wyrabia bl6l

Lewisa Ma sprzęffiw żelaznych
Towarzystwo z o. p. w LESZNIE.

Wysyłka tylko w wiekszyoh ilościach.

Większe partje—~

rowerów
la towar angielski i francuski z Poznania na 
sprzedaż. Zgłoszenia przyjmuje bi94

H. Werner-Strasbourg
Place de Haguenau 8 — Francja.

Dobrowolna bcytacja!
W piątek, dnia 20. sierpnia rb. o godz. 12 w poŁ 

sprzeda się najwięcej dającemu w fabryce maszyn w 
Gnieźnie przy ul. Witkowskiej 1. 6. następujące maszy­
ny: garnitur parowy do młócenia, łabr. H. Lanza, Mann- 
heim, składający się z lokomobili 1907, mlocarai 60" z 
sareowkladaczcm i 4-kolnym elewatorem, garnitur pa­
rowy do młócenia, fabr. Ruston, Procter A Co. Lincoln, 
składający się z lokomobili 1S97, nilocami 60" z samo- 
wkładaczem i 4-kolnym elewatorem, garnitur parowy 
do młócenia, fabr. Tli. Flóther, Gassau, składający się 
z lokomobili 1888 fabr. Th. Hótber, Gassau i ml ¿car. 
ni 46", garnitur parowy do młócenia, składający się z 
lokomobili 1888 tabr. Th. Flóther, Gassau i miócar- 
ni Ml" labr. Garrctb Smith & Co„ Magdeburg, garnitur 
motorowy do młócenia, składający się z argomobili 
fabr. Th. Kaulcn, Berlin i mióc&rni 60" labr, C. T, Rich­
ter, Brandenburg. d952

Wszystkie wyżej wymienione maszyny są używane, 
lecz dobrze utrzymane i wypurządzoac. Obejrzeć można 
w ruchu godzinę przed licytacją.
Fabryka maszyn „Herkules” G. m. b. IŁ, Gniezno.
Publiczna licytacja.
W piątek, dnw Ił. sierpnia rb- 

o goaz. U przed poŁ sprzedam 
publicznie najwięcej dającemu za 
natyrhmUstówą zapłatą, na dwor­
cu przy turze b z 3192

wagon zupełnie

zepsBiej
Adolf ZUlInsky. 

sądownie Ł»pr»ys.«lon> meklcr.

Maszyna 
do pisania

(typy polsko-niemieckie) 
na sprzedaż- Cena mk. 9.W0,

Jarosław Rozmarynowicz
bi» Siary Kyntk ia-3->.

Motor talowy
z pompą i wężem na wózku, tanio

na sprzedaż, biu
Koczorowski,
Foznan, Woźna 12.

TTumpIctne lypiolnł« (płyty 
Kn mer.) i kuchma na sprzedał. 
OglądaC można ud 11—6 gcdilny. 
uŁ Mostowa 3, parter lewe, 
(mały »chodi. słlle

»»UiS POLOWY
zeree na sprzedaż. Zgłoszenia 
do Kurjera Pozit. pod z 3090,

Syp-alniq, jadalni«
I kuchnia,

kompletno, na sprzedaż. z 3128 
Schmid U uL Dąbrowskiego 3b.

pejąk. ki do gazu, obrusy, szafa do 
wio« z lodownią, piec ge :owy 

do łazienki i wanna, g ięć do 
ekoalty, zaoauki, instrument mu- 
zyczuy, nuty, ocUleż i t d. na 
sprzedaż od 3—b po pot z3019 

Krueger, ChwaUazcwo 1.

Sgrzetiaż w Lesznie.
&.e:ki letni lokal z dużą Miką 

teatłaluą, 11 ntdrg boru, przeszło 
2uo owocnych drze«, duży ogród 
koncertowy ta io na sprzedaż.

Zgłoszenia przy.muie Górny, 
ruznad. Łaźniul Strusia 3 11

z 2334

Torlu suchego praso«, ty'ko 
w kawałkach, dostarczam dc 

domu po na,niższych cenach 
Sprzedam także rolwagą, 2 ro­
bocze wozy i szoty. Skład Sza- 
nlewskiego, ul Piotra Wawrzy­
niaka a, Jeżyce od 3—4 uo poi

z 3166

fcyżtł biązowy x
wabiący sią „Lord“. 4 miesiące 
stary, L rasą da sprzedaż u p. 
Krłacb, Wielkie Oartary 44 UŁ

uiyuauy uraz 
sporu na sprzed., LL Item. Szy­
mańskiego 4 UL p. na pr. od 12-4.

z 31Û9-10

Dwupiętrowa, nowo po- 
bud. KAMIENICA, w któ­
rej się skład znajduje, pod 
korzystnemi war. do sprzed 
danai. BI.i. szczegółów u-* 
dzieli W. Palm, Mosina.

z 2459

Większa ilość

syropa hśiego 
ziËBiâczaaeyg

do oddania. Uierly upi asza si<
ped 13077-8 do iks 7cd. Kur,era ‘i?

Lokomotywa bemolowa
au oum szurvk,-4u loru, 20,22 KS 
Ueutz ¡917 zaiez ze składnicy 
w Poznaniu do sprzedania, n 8?9

F\uża cynk, wanna mało używa- 
na do surzed. fLazarzj ul.

Spokojna 29 Ł p. o—8 godz, z2i7l

Na sprzedaż:
Dorado prawie nowy, powozik 
na 4 osoby rnafo używany. Skar­
bowa nr. 4 w podwórzu, z 2699

h ¿tnunu klubowa i leżanka « dnapa kurxysloic du na.
Ł “** ------------- “ l IŁ

Î809

• —--I*'- korzy śmie da n; 
bycia, biegała. Mostowa 14 ; 
IPosadowskicguj. r 3bi

yaraz na sprzedaż: dębowi 
" bulet (antyki 2,40 m wysoki 
kryształowy pa;ąk do elektr. lul 
gazu, mosiężna lampa do eiek 
tryki. A. Błażejewicz, Toruti 
uŁ Prawa 3. z 2t9

aompi. sypiuinu
dobrze utrzymana, ciemno or 
chowa s lustrem i mann, pp 
do sprzedania. Uebcmann, 
Młyńska 2. Z3

serweta hallo wans 
na 12 osób du sprze­

dania. Odzie ? w skażę eksped
Kurj. pod z 2808.

Maszyna
parowa

leżąca ż cylindrowa 30 konna 
w zupełnym porządku zaraz do 
nabycia. Zgłusz, do eksp. Kun 
Puzn. pod z 2603.

Kryty powóz ‘
zaraz no s-itzudaż. UL Wszy: 
Uch Świętych 2. w podwur;

212»

PIANINO
dobre, w ysir. na sprzed. Poznafl- 
Sołacz, West alsita 11. z 211»

Kanapa,
3 krzesła, maszyna do szycia 
(Singeraj i męskie ubranie na 
IrcG.i.ą ligurę na sprzedaż. 
Wielkie Garfcary 4, UL pięt. |. 
od 8—10 I 3—7. z 2131

łóowe ubranie bąkowe i spodnie 
breczesy zaraz na sprzedaż.

Gdzie ? wskaże eksp. Kur), bija 
SL Kynek pc.d r 3.7<.

M O T 0 K
elektr. 4 kotwy 22u Volt z | 
krążącą |Kreissdge| na sprzed 
W. Piskorski, Inowrocław, 1 
cha 12. i eu 119. z 2

Çnnprfiïm «»tonowe lustro c 
djillCUÚtil duże pultniskl Ogj 
Ouwa It 1. I od 6—11. z 2

Fli z i o (dubeltówka) naserze- 
*u^J“daż. Do obe,rzen.a ud 
godz. 3—0 po południu. Sibil- 
ski, Poznań - Wilda, Ogród lía 
ísoy.a. i» » 28,5



Dodafek ¿o Knrfcra Pozn«ńsHeff? Wr. !§ Piafck, dnia 13 sierpnia 1920

Dttnaeniy cf awiy.
Dokument trzeci.

V. Armeekorps
Stellvertretendes Generalkommando 

Scct Pr. Nr, 1L
Posen, 0, 1, den 6, August 1916.

' * An den
Verlag und die Schriftleitung des 

Kurjer Poznanski
~~ Posen.

Der Kurjer Poznanski hat in seiner Nr. 167 vom 25. Juli 
1916 einen Teil der Adresse des krakauer Stadtrates an 
den Rat der Stadt Warschau wiedergegeben und darin den 
Satz ausgelassen: „Von den Ketten der moskowitl- 
schen Knechtschaft befreit, wiewol immer noch 
durch tausend Leiden, Bedrückungen und Ungewissheiten ge­
peinigt, steht Warschau vor dem Volk“. Gleichzeitig hat der 
Kurjer (in seine* Nr. 168 vom 26. Juii) mitgeteilt, dass die 
Posener Stadtverordnetenfraktion dem Warschauer Stadtrat 
ihre Wünsche der postalischen Vorschriften wegen nur auf 
einer gewöhnlichen Postkarte habe übermitteln 
können

ln dieser Streichung, wie auch in der vorerwähnten Mit­
teilung muss eine bestimmte Tendenz erkannt werden, die 
darauf aesgeht. jede Schärfe und iede entschiedene Stellung­
nahme gegen Russland ru vermeiden, gleichzeitig aber die 
mit dem gegenwärtigen Zustand in Polen verknüpften Uebel- 
stände möglichst herverzukehren. Eine ähnliche Tendenz hat 
«ich auch früher schon im Kurier Poznanski beobachten las­
sen: so hat z, B. die Schriftleitung des Kurier schon in der 
Nr. 103 vom 5. Mai 1916 aus einem Woltf-Tebgramm über den 
Umzug vom 3. Mai in Warschau die Mitteilung fortgelassen 
dass eine polnische Delegation sich zum General-Gouverneur 
begeben habe, um ihm für die Gestattung jenes Umz.uges zu 
danken.

F'-h habe, da der Kurjer Poznanski schon unterm 
13. Oktober 1915 eindringlich verwarnt ist, diesmal ein Ver- 
bo* der Ze'tung in ernstliche Erwägung gezogen, mich aber 
entschlossen, für jetzt noch einmal davon abzusehen und es 
hei einer erneuten scharfen Verwarnung bewenden zu lassen.

Ich sehe mich aber genötigt, mit den schärfsten mir zu 
Gebote stehenden Mitteln gegen den Kurier Poznaruki ein- 
zuveh-eiten, sofern er steh in Zukunft derartige tendenziöse 
Streichungen zu Schulden kommen lässt, die den Eindruck 
eine- tus<-en-freundlichen und deutsch-feindlichen Gesinnung 
erwecken müssen, oder son't zu irgend welchen, wenn auch 
nur den geringsten Klagen Anlass gibt.

Der Stellv. Komm-odierende General.
▼. Bock,

V. Korpus Armii.
Zastępcza Komenda Generalna,

Sekc. Pr. Nr. IL
Pomad W. 1, 6. sierpnia 1916.

Do
Wydawnictwa i Redakcji 
„Kuriera Poznańskiego"

w Poznaniu.
„Kurier Poznański“ w numerze 167 z 25. lipca 1916 po­

da} eręić adresu krakowskiej Rady miejskiej do Rady miasta 
Warszawy, opuszczając z niego zdanie: „Z kajdan niewo­
li moskiewskiej oswobodzona, tysiaeznemi atoli 

cierpieniami, uciemięźeniami i n'epewnośc;ami ciągle jeszcze 
smagana stoisz, Warszawo, wobec narodu" Równocze<nie 
(w numerze 168 z 26. lipca) „Kurier" dcirinrił, źe poznańskie 
(polskie — przypisek tłomacza) Koło radzieckie mogło ży­
czenia swe przesłać warszawskiej Radzie miękkiej z powodu 
przepisów pocztowych jedynie na zwvkłej poci­
li w c e.

W skreśleniu tem jako też w wspomnianej wzmiance na­
leży dopatrywać się pewnej tendencji, zmierzającej do tego, 
aby unikać wszelkiej zaczepności i wszelkiego stanowczego 
zwracania się przeciwko Rosji, równocześnie jednak, aby nie­
domagania, złączone z obecnym stanem rzezy w Polsce, lak 
natbardziet Uwypuklać. Podobną tendenc*e w Kurierze Po. 
znańskim" można było także poprzednio już obserwować: tak 
n. p. redakcja „Kuriera" iuż w nno»erze 1(13 z 5. mata '916 
w telegramie Biura Wolffa o pochodzie w dniu 3. mata w War­
szawie opuściła wzmiankę, że delegacją polska udała si< do 
gencrał-githematora celem podziękowania mu za zezwolenie 
na ów pochód.

Ponieważ „Kurier Poznański" już pod dniem 13. paździer­
nika 1915 otrzymał usilne ostrzeżenie, rozważałem tym ra­
zem poważnie zawieszenie pisma, postanowiłem jednak obe­
cnie odstąpić raz jeszcze od tego i zadowolić się ponownem 
stirowem ostrzeżeniem.

Widzę się jednak zniewolonym wystąpić przeciwko „Kur­
ierowi Poznańskiemu“ z stojącemi mi do rozporządzenia nai- 
ostrzebzemi środkami, o ile w przyszłości pozwoli sobie na 
tego rodzaju tendencyjne skreślenia, mogące wywołać wra­
żenie u«po*ohienia przychylnego dla Rośli a wrogiego dła 
Niemiec, lub gdyby dal powód do skarg iakichkolwiek, choć­
by tylko najdrobniejszych.

Zastępczy generał komenderujący 
(podp.) y. Bock.

Objaśnienia« Dokument powyższy odnosi się do 
czasów dla odzyskania niepodległości państwowej Polski 
łiezwykb.- przełomowych, może decydujących. Państwa cen- 
ralne zajmowały wtedy całą Polskę, miały pod <w6 włsdzą 
łszystkb trzy zabory. Był to moment niezwykłego napięcia. 
/ przededniu ogłoszenia aktu z 5. listopada 1916 r., stwa- 
jzająeego z b. Królestwa Kongresowego ..w łączności z obu 
przynrerzonemi mocarstwami" fi. i. z Niemenmi i Amtria) 
^państwo samodzielne z dziedziczna monarchią i konstvtu- 
yinym ustrojem". 1. zw. poiitvka aktvwis|vczna. wychodząca 

tego pun-!u widzenia, że państwa centralne odniosą zwv- 
Hę*two o KonPeję zdruzgooą. wią*ąca tedy całą m-zv-złość 
•cbki z temiż mocarstwami contralnemi, — t> ccfitęk-i ds. 
yła do teńn. aby cały naród pobki pchnąć bezwzględnie
* ramiona Niemiec i Atutrji. zaangażować Popkę c z " n n i e 
si stronię pań»tw centralnych a przeciwko Koalicji. Bvłv to 
«asv bardzo wyokie^o narioeia coJityki ektywbtycznei. ktń- 
< święciła wtedy Istne orgie. Ręce podali sobie wówczas 
*szyscy germanofile: od mcialbty Daszyń-kiego do konser­
watysty krekowkiego Władysława Leopolda Jaworskiego 
'łczesa galicyjskiego NaezebcUo Komitetu Narodowego; za 
łan:cą faktorowe!! im t’ki Szymon Aszken»zv lżvdl i Jan 
tu-harzewski w Szwajcarii: I igę Państwowości Pnbkiej (z od- 
fen:em austroflskiml tworzył n. $tefan Dz:ewul-ki. W zv'tko 
« st.ni«. osobistości, które dziś wyplywalą (obok innych zde 
ydowanych gepnanoflów), jako przedstawiciele propagandy
• rzecz Polski zagranica, z-m'—owco! na te stanowiska
rzez wicc-rezydo-ta minf-trów Da<-zvń*kfego......
ł W tych samych Czasach obóz pobki ocierający swe ra- 
liuby poi ty. zne na zwvcię tw:e Koalicji, z Romanem Dmow- 
Itim na czele, powołał do życia dla propagandy na rzecz
ołski Agendę Pobka w T nz»"n!e i prz<’ ........ ........
ia Polskiego Komitetu Narodowego w Paryżu. Zabiegi tych 
■ężów, których słuszność przewidywań potwierdził w całej 
dni «cynik woiny, były niesłychanie trudne. Pobka cała 
■ytąc pod władzą r->ń

swych Istotnych przekonań i aspiracyi politycznych, prasa na­
rodowa, jak wynika z niniejszych dokumentów, była terory- 
zowana przez rządy zaborcze, tymczasem obóz aktywlstyczny 
(lak to mówił szczególnie wyraźnie dokument drugi) mógł się 
wypowiadać i wypowiadał się istotnie całkiem swobodnie, na- 
raź.itąc sprawę polską na zatratę wobec opinji przyszłych zwy­
cięzców.

W tych warunkach pismo nasze, które wtedy przejściowo 
(przez niespełna rok) miało debit w Królestwie, dochodząc 
w tym krótkim czasie w samem Królestwie do liczby jedena­
stu tysięcy abonentów, uważało za swó) pierwszorzędny obo­
wiązek narodowy budzić czulność sołeczeństw-a wobec po­
lityki ak‘ywisłycznel, powstrzymywać naród od czynnego, 
szczególnie zbrotnego, angażowania się na rzecz państw cen­
tralnych. uwydatniając celowo, że bynajmniej nietylko Rosja, 
ale i Niemcy, i to oni przedewszvstkiem są najniebezpiecz­
niejszym naszym wrogiem. Czyniliśmy to w sposób t. zw. 
„między wierszami", zrozumiały dobrze przez naszveh czy­
telników, nietylko w artykułach wstępnych, ale i systematycz­
nie we wszystkich działach pisma, choćby i w najdrobniej­
szych wzmiankach kronikarskich. Na ogół udawało nam się 
to wcale nieźle, czasami wiodło się nam mniei szczęśliwie, 
wtedy cenzura „przyłapywała” nas, — do takich wypadków 
też odnosi się wyżej opublikowany dokument.

„Et hoc quondam meminisse.....", — wspominać o tem
iest rzeczą choćby przydatną, jako że mnożą się znaki na 
ziemi, niestety na ziemi polskiej, te dawny aktywizm czyli 
chęć oparcia Polski o Niemcy odżywa w całej pełni. Przyj­
dzie czas, kiedy i z tej dziedziny ogłaszać będziemy doku­
menty......

Dla ścisłości historycznej dodajemy, że doręczenie tego 
pisma odbvło się z całym ceremoniałem: wydawcę pi-ma na­
szego, p. Romana Lcitgebra, wezwano na Komendę generalną, 
tam generał komenderujący, v. Rock und Polach, najpierw 
pismo odczytał, potem je wręczył pozwanemu i kazał cyro­
graf podpnać. iż pismo odebrano i treść jego przyjęto do 
wiadomości Uroczystości tej asystowali szef sztabu, generał- 
porucznik v. Echiirmelpfennig. i zastępca szefa cenzury, 
Dr. 7echl:n. Wymiany zdań i poglądów politycznych miedzy 
pozywającym a pozwanvm tym razem nie było, ponieważ 
p. komenJerujący generał zgóry wszelką dyskusją stanowczo 
wykluczył.

Taienwczv skswieh
Opinja polska śledzi pilnie działalność misji koa­

licyjnej. wojskowej i dvnloma tycznej. w Warszawie. 
Do dnia dzisieiszego jednak leszcze nie wyjaśniono 
bez ogródek, jaki właściwie jest rodzaj współpracy 
tveh misvj w Polsce. Nie wlemv, czy np. misja wojs­
kowa ogranicza sic jed.nie do dawania rad. niemając 
żadnego zagwarantowanego wnlvwu na operacje wo­
jenne. czy leż naczelne dowództwo polskie weszło z za­
chodnimi fachowcami wojskowymi w ścisły, służbowy 
związek.

Wvwodv p. Delagneau zamieszczone w »T.e Journal 
de Pologne« z 9. hm. zdają sic wskazywać na to. że 
związek misji gen. Wevgand'a z nns.zem naczelnem 
dowództwem jest może serdeczny, lecz luźny.

P. Delagneau pisze:
..Dowództwo polskie świadome swych obo­

wiązków i działa lace całkowicie swobodnie, po­
trafi nanewno podyktować środki rbilifame. które 
złamią wysiłek nieoTzviaeicla. Nalegam na ten 
fakt i abv zaprzeczyć cioglvm pogłoskom, powta­
rzam, że komenda sprawowana jest w warunkach, 
które wskazałeip w artykule p. t. ..Wyjo śnienie" z 
dn. 4. sierpnia. Nie sienie zmienił o“.
A zatem nic się nie zmieniło! Czyli, że misie koa­

licyjne nie są dopusz'-zone do efektywnej współpracy. 
P. Delagneau podkreśla to w innem miejscu temi

słowami:
„I.ord d’Ahernon p. .Tusserand są nadal tutaj 

gotowi do asystowania rządowi swemi radami i 
informują T.onrh-n j Paryż codzień o «vtua">i... Mu­
szę jednak powtórzyć, ryzykując, że.się powtarzam, 
że państwa nie narzucają swej pomocy swo­
im atjantom“.
Położenie jest więc takie, że państwa koalicyjne nie 

cheą narzucać swojej pomocy. Z tego można wy­
wnioskować. że ochota do przyjęcia pomocy nie jest 
wielka u naszych czynników wojskowych i rządowych, 
jeżeli Francuzi mówią, że się nie cheą „narzucać“.

Rząd pobki powinien te niejasności jak najprędzej 
usunąć i to w sposób jamv i zrozumiały. nhv położyć 
kres rćżnvm domysłom i kombinacjom. które się zwra­
cają nrzecjw rządowi i jego niezdecydowaniu.

Czyżby u nas miała się zakorzenić dyplomacja.

(1 nletrscvlv.
Plebiscyt na Warmjl 1 Mazurach przegraliśmy. Ple 

hiscvt na G. Śląsku jeszcze nas czeka. Trzeba sobie uś­
wiadomić. w rzem tkwi główna krzywda plebiscytu. 
Oióż trzeba powiedzieć, że plebiscyt na warunkach 
traktatem Wersalskim ustalonych pod zaborem pras­
kim jest tylko farsą na niekorzyść Polaków odgrywa­
ną. jeżeli mają nrawo głosowania wszyscy, którzy się 
urodzPi na terenie n!el>iscvtowym. Oto przykład: Przy­
puśćmy, że leżv lam gdzie na Śląsku, w Poznańskiem. 
on Pomorzu l”b na Mazurach czysto nobkie miasto.

w cc’u zniemczenia, sprowadzali tamdoted 
(a działo to sie iuż od stu lal) mnóstwo rzemieślni­
ków i kworów Niemców z głębi Niemiec, tak iż przy­
najmniej 20 proc, ludności napłynęło obcej. Gzem wię­
cej pobkie bvło miasto, lem więcej narzucano mn u- 
rzędników Niemców, a gdzie lo jeszcze też nie skut­
kowało. nakładano m.ias'u wojsko. Cala ta ’ud o'ć ob­
ca. sprowadzona z Niemiec i narzucona miastom pol­
skim celem wynarodowienia ludności tubyRzej. stano­
wiła wvsoką od etke ludności cgM,-cj ras-vch mi-”-t. 
Dzic i lvch urzędników i żołnierzy niemiecku h, gnebb 
cieli ludu poi k'cgo, jeżeli się uradziły na pol biej
ziemi, tj. na teranie plebiscytowym, maja też nrawo 
głosowania. Skrawa vrzedTaw’a sie więc łak, że N:em.. 
cy z wszystkich zakątków fale-landu mają prawo sta 
nowić nad ieui, czy ziemie polskie j ludność polską 
maja należeć do Pobki czy do Niemiec. »

Koalicja, układając w’arunki głosowania, widocz­
nie nie zdawmła sól":e sprawy i nie odczuwała, jak ww-

e ’'’pnj^ei j ve fot-irá warunku h ónod zaborem pru-
w

razu rzeczywistej woli ludu tubylczego. Należy więc 
nie tylko protestować przeciw gwałtom niemieckim, 
lecz przedewszystkiem żądać, żeby wykluczono dzieci 
byłych urzędników i wojskowych (których rząd pruski 
nom narzucał, a klórzv nic wspólnego nie mają z tu- 

1 bylezą ludnością') od glosowania za przynależnością 
do tego lub tamtego państwa

, Dr. K. M.

Gzem iest orisnizaria obywateli macy?
Aczkolwiek szeregi nowopowstałej w Wiełkopols- 

ee Organizacji Obywateli Pracy z dniem każdym stają 
się coraz liczniejsze, jest jeszcze jednak spore grono o-' 
bywateli, nieświadomych celów i zadań tej Organi­
zacji oraz korzyści, jakie niewątpliwie takie potężne 
zrzeszenie w najbliższym czasie krajowi całemu i pos 
szczególnym członkom tej Organizacji w najbliższej 
już nrzvszlosei przysporzy.

Wkrótce nadeidzie czas gdy Organizacja ta. czyna-i 
mi realnemi zadokumentuje swoje istnienie 3 tem sa­
mem

wa-j°śnieoiami w prasie, niewyczerpującemi jednak jej. 
całokształtu. , . !

A jednak wyjaśnienia te narazie są konieczne dła 
poruszenia i pobudzenia do czynu grona tych obywa­
teli. którzy zawdzięczając długotrwałej niewoli włas­
nej. odrętwieli, że się tak wyrazimy w przymusowej 
bezczynności, gdyż przez długi okres czasu zakazany' 
był dla nas taki samodzielny czyn zbiorowy. _ j

Pragniemy dziś w kilku słowach przedstawić wiel­
ce dodatnie stronv nowopowstałego zrzeszenia, a mo­
że choć w części uda nam się przez to obudzić zainte­
resowanie sie ogółu Organizacją, która bez kwestii za­
sługuje na zaufanie i poparcie wszystkich odłamów 
naszego społeczeństwa. Usiłujmy przeto wmyśleć słę 
rzem jest a raczej erem będzie w najbliższej przyszło­
ści Organ izacia Obywa leli Pracy.

Organizacja la będzie przedewszystkiem najnotęż- 
nieji-zą kooperatywą wszechpolską, składa iącą się z 
własnych warsztatów pracy, domów handlowych, ko­
lonii robotniczych organów wzajemnego nbezniecze* 
nia, kas oeszczędnościowvrh i emerytalnych, ochronek 
dla sierot po rołotnikarh itd. itd.

Trudno dziś objąć myślą wszvstkie»różnorodne.od­
łamy lei w przyszłości najpotężniejszej bodaj w święcie 
knoperntww wszechpolskiej, a jednak zakres jej dzia­
łalności będzie kolosa’ny.

Celem tej kooperatywy będzie oczywiście w pierw­
szym rzędzie pomnożenie wydajności pracv, wogóle 
stworzenie nowych warsztatów pracy, wynalezienie 
nowego Pola pracy dla robotnika, który po pomyślnie 
zakończonej wojnie wróci do kraju i znajdzie kio w 
konieczności poszukiwania uiścia dla swych zdolno­
ści fachowych i zarobkowania.

Ogromnie dodatnią stroną Organizacji Obywateli 
Pracy bodzie to. iż członkowie jej będą mieli pole o- 
bwarte do nracy dla siebie, dodatnią cechą tei pracy 
będzie też to. iż będzie ona nie przymusową, nie pra­
cą najemnika, lecz pra^ą z własnej dobrej woli, prącą 
współwłaściciela, a więc pracą dla każdego z nas miłą 
i irtleresujacą, bo odpowiadająca naszym upodobaniom.

Krocząc po linii postępu. Organizacja pa swoim 
sz1ap»dnrze pracy wypisała godło najbardziej wsnól- 
czcsnó i odpowiadajace jednakowo zrozumieniu i obv- 
wafelą» — “iharodowa i socjalisty Bowiem dziś najyet 
socjaliści na całei k”1i ziemskiej z wvją’kiem oczywi­
ście wKmmotowców-komunistów i anarchistów, nieu- 
znajacych własności, wogóle zaniechali utopijnej i bez-. 
cclowei walki z własnością, lecz dążą ku temu, aby 
własność była dła wszystkich.

Jako przeciwstawienie hasła wywrotowców „włas­
ność dla nikogo" has’em Organizacji Obywateli Pracy 
właśnie jesj „własność dla wszystkich“. Zadaniem Or­
ganizacji będzie stworzenie dla każdego z jej człon­
ków- takiei własności w tei lub w owej postaci.

Ten ideał nie jest utopijnem marzeniem lecz zupeł­
nie realnym, bo możliwym do urzeczywistnienia pro- 
jcklem.

Byle starczyło nam dobrej woli zapału, energii, 
zdolności do zgpdnej współpracy.

Z tego co Zaznaczyliśmy wyżej jest widoczne, że 
Organizacja Obywateli Pracy jest zrzeszeniem dziś naj­
bardziej dernokra|vcznem. Na modlę amerykańską sta­
tut Organizacji wprowadza u siebie tak zwaną ..rów­
ność sposołmości“: nie tradycja, nie. pochodzenie, nie 
nrolckcja będą tu walorami, lecz wartość wspóldzia- 
lu każdego obywgiefa pracy będzie się mierzyłg li tylko 
jego wlasnem," zasługami.

b’ea solidarności. e'oszona przez Organizacją 0- 
bvwateli Pracy, jest świetnem przeciwstawieniem usil­
nie propagowanej dziś przez wywrotowców idei roz­
kładowej.

Organizacja ta ufundowana li tylko na pracy, acz­
kolwiek jest zupełnie apolityczną, stworzy z naszego 
narodu jednolitą graną solidarna, zdolną do szczęśliwe­
go bytowania w dobrobycie, zdolna do przetrwania naj­
cięższych ciosów’, jakich jeszcze oczkiwać możemy. .

Czas najwyższy, nbvśmv już dziś, właśnie dziś, 
edy ze wszystkich stron grzmią pobudki wojenne, gle- 

i l.icj zainteresowali się celem i ideami Organizacji O- 
' iwwaleli Pracy i z calem zaufaniem stali się jej szer­

mierzami.
Hasło bowiem ..do pracy“, do wzmożonej soli­

darnej pracy jesl dziś niemniej aktualne, nizli rozle­
gające się tak doniośle hasło „do broni".

Kicmcv w iirzefeclt.
Protegowanie Niemców w urzędach polskich od- 

hvwa się w dalszym ciągu. W dzienniku »Broml erger 
Presse« z dnia 23 lipca br. nr. 157 ukazało się ogłosze­
nie p. starosty wwrzyskiego. pod :sane przez p. Czoch-
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sił biurowych, zaznaczając, że znajomość języka pols­
kiego nie koniecznie wymagana.

Pojmujemy, że starosta przy obecnym ogólnym 
braku ^kwalifikowanych sił biurcwycn, chwyta się 
wszystkiego, by uruchomić podlegające mu urzędy. Po­
dawanie jednak takich ogłoszeń do pism niemieckich 
musi oburzać opinję polską, dla tego należałoby się od 
tego powstrzymać.

Bezczelność Niemców, siedzących jeszcze w urzę­
dach — nie jako pomocnicze sity biurowe, lecz wido­
cznie kierujące, — charakteryzuje powagne pismo, ja­
kie otrzymała Dbezpieczainia Krajowa w Poznaniu:

Wir bitten um die Mitteilungen in Zukunft in 
deutscher Schrift zu senden, da uns sogar echte 
Polen die Karte vom 17. 7. nicht uebereetzen konn­
ten. Allgemeine Ürtskrankenkasse
\ Rawicz.

W tłómaczeniu brzmi wybryk ten następująco:
„Prosjmy, by nam zawiadomienia w przyszłości nad­
syłano w piśmie niemieckiem, gdyż nawet prawdziwi 
Polacy karty z dnia 17. 7. przetłómaczyć nam nie mo­
gli“. Pod tern umieszczono stemped urzędowy.

Władze nasze odnośnym urzędnikiem, którego roz­
biera jeszcze duch pruski, zająć się winny bezzwło­
cznie, gdyż buta jego zapewne inaczej nie zmaleje.

Gs knują Niemcy.
Otrzymujemy odpis następującego listu, wysłanego 

z Niemiec do znajomych w Polsce w mieście N„ z któ­
rymi korespondencja widocznie była bardzo żywa:

,JPo tein wszystkiem, co Polacy w N. uczynili w 
ostatnim tygodniu, wydaje się, że znowu bawili się go­
rącą wodą i że się sparzyli. Gdy się słyszy o tern, co 
oni nagadali i ńawywodzili na swojem zgromadzeniu 
w rynku, to można umrzeć ze śmiechu. Zupełnie to 
samo i z zakazem gazeL Ich obawa przed, niemieckim 
atakiem nie jest jednak może bezpodstawna. Choć nie­
koniecznie właśnie od strony z N, przyjdziemy, to w 
¿każdym razie sprawa jes-t w toku. Plany są wypraco­
wane, pozycje alakowei obronne wyszukane. Je­
żeli tylko bolszewicy nie osłabną w ostatniej minucie, to 
dożyjemy drugiej rosy deszczowej (czyli ataku niemiec­
kiego! — Przy’Ç». Rad.). Gdyby nasz rząd nie chcjał, to 
mamy także Jork‘a! (Gen. Jork, jak wiadomo, w roku 
1813 zawarł na własną rękę konwencję z Rosjanami i 
dał sygnał do wojny przeciwko Napoleonowi. — Przyp. 
Redakcji). Saksonja n. p. jest już zupełnie podzielona 
na okręgi. Tam na placach ćwiczą się w jednym dniu 
wojska Reichswehr'y, a następnie bataljony robotnicze.
I to ule dla uśmierzenia wewnętrznych niepokojów, 
jakby się wydawało, lecz na zewnętrznego wroga. 
Wszyscy mają świętą wściekłość w sobie i czekają tylko 
na znak do ataku. Gra pójdzie va banque i jeżeli 
się uda, to jeszcze w tym roku ulotni się z Niemiec en- 
tenta.

Pisałem wam dzisiaj dość dużo, ponieważ okazyjny 
pośrednik jest bardźo pewny. Słyszałem o tern wszyst- 
kiem przypadkowo z wyższych miejsc. Zniszczcie — 
psoszę — ten list i nie. opowiadajcie wiele, lecz spodzie- 
wajsie się w cichej nadziei“.

Tyle list, który przejęto. Jak widzimy, ślady kno­
wań niemieckich przeciwko Polsce są bardzo wyraźne. 
Nie wątpimy, że władne odnośne na podstawie listu te­
go wdrożą energiczne śledztwo przeciwko tym, którzy 
taką korespondencję zatrzymują.

•.....................  ........HUI ---------------

' Czem i jaKsłHż? 6 źibisizflm rano i
Podając poniższe uwagi praktyczne, za­

znaczamy, że odwiedzanie cnorych lub ran­
nych żołnierzy w szpitalach odbywać się może 
tylko za wiedzą i zezwoleniem szefa.

Słyszy się obecnie często skargi na braki w orga­
nizacji Czerwonego Krzyża. Raz — to Czerwony Krzyż 
nie zdołał podobno przygotować przyjęcia dla sprag­
nionych żołnierzy, których, jak opowiadają, poczęsto 
wał nie wodą. ale przemówieniem; drugi raz ńie było 
podobno nikogo na dworcu itd.

Nasze panie niech zecheą przyjąć ponfeszą radę 
żołnierza, podającą im najskuteczniejszy stpdsób i nie­
sienia pomocy moim kolegom-żoinierzoih i zapozna­
nia się z ich życiem, upodobaniem itd.

Mianowicie, jeżeli Panie widzą, że organizacja nie 
potrafi dotrzeć wszędzie (co się nb. tłómaćzy nawałem 
pracy obecnie), niechże Panie same idą do tych żołnie­
rzy w szpitalach, niech sobie obiorą (za pomocą sióstr, 
działających w szpitalu) jakiegobądź rannego, najwię­
cej potrzebującego, lub najciężej rnorege czy ranionego 
niech go Parie w godzinach przyjęć odwiedzają (ale 
pie częściej, bo rannym trzeba spokoju!), przynosżąc 
mu w Owe 2 lub 3 dni w tygodniu czy to papierosy, 
czy owoc, czy gazety (ale zawsze najnowsze). Gdy po

płerwszem zaznajomieniu się Panic dowiedzą się o je­
go upodobaniach, zecheą Panie winną przecie temu 
najdroższemu Ojczyzny synowi wdzięczność _ -wyrazić 
i darami mniej neutralnymi niż owoc i papierosy, a 
więc książkami artykułami spożywczywi, ewentualnie 
winem, może nawet likworem dobrego domowego wy­
robu: zresztą żołnierz ten, gdy odczuje szczerość i ser­
deczność odwiedzających, sain Paniom powie, czego 
sobie życzy. W rozmowie zaś nie narzucajcie Panie te­
matów, a zwłaszcza, chyba że żołnierz sam o tern za­
rżnie, nie pytajcie się o wojnę... 0 wojnie człowiek, 
który jej namacalne jeszcze ślady na sobie czuje, nie 
ma potrzeby mówić,, Dąnię zaspokoją swą &eJtawość 
rozmową z lżej rannymi. Ci do syta o swyti}<-przejś­
ciach się wypowiedzą.

Niejednej z Pań niemożliwem będzie,, pójść samej 
do szpitala, niechaj wtedy posyła wszystkie wyżej wyż 
mienione przedmioty do szpitala, z zaznaczeniem, te 
przeznaczone one są dla najciężej chorego czy rannego. 
Niech Pani taka po pewnym czasie stałych (przypuść­
my 2 razy w tygodniu) przesyłek napisze słów kilka do 
swego pupila, niecn spróbuje nadać nawret znajomości 
takiej par distance pewien serdeczniejszy charakter. 
Nie będzie zresztą chyba domu dzisiaj w Polsce, który 
nie wysłał ojca lub syna na wojnę. Służenie więc po­
mocą obcym choćby żołnierzom, ale kolegom męża czy 
synów, mech odbywa się pod znakiem pamięci o swo­
ich. Młodszych swych synów wysyłajcie Panie od czasu 
do czasu do szpitali, aby oprowadzali po mieście na- 
szem zdrowszych, z pośród drogich naszych gości. 
Niech oni się zgłoszą w kanccłarji szpitala; niecn po­
proszą o sformowanie jakiej większej „paczki“ żołnie­
rzy i niech w dany dzień służą tym bohaterom, którym 
zawdzięczają pokój wewnątrz kraju. Przez tych swych 
najmłodszych synów przysyłajcie rano Panie . swoim 
chorym, czy „swojej“ nawet sali gazety z ubiegłego 
dnia, które zazwyczaj przecie przeczytane już są wie­
czorem. Ale gazety takie trzebaby stole przysyłać.

Gdy takich pań-opiekunek będzie więcej, niech się 
zrzeszą, niech zorganizują wspólnie jaki wieczorek mu­
zyczny (żołnierz muzykę bardzo lubi), niech na tym 
wieczorku będą i wesołe deklamacje i śpiewy, niech 
jeno nie będzie żadnvcn „przemówień“, słowem niech 
Fanie na«k ją wieczorkom takim ton przyjazny, fami­
lijny. A jeżeli już Panie koniecznie chcą „przemawiać“, 
niech na Boga nie „mówią“ np. „o zgubnych skutkach 
alkoholu“ itp. (chyba z przeźroczami, na te bowiem 
żołnierz chętniej przyjdzie), niech słowem nie wygła­
szają kazań do ludzi, którzy krew swą przelewali. Żoł­
nierza człowiek, po którym tamteh nie pozna śladów 
wojny, nie przekona, choćby się nawet uniósł patety 
cznym krzykiem. Wogóle jakna jmniej patosu; a jak już 
koniecznie trzeba „mówić“, to mówić tonem gawędy 
harcerskiej, pogadanek itd.

Tylko tym sposobem osobistego, serdecznego i wza­
jemnego oddziaływania Panie poznają duszę żołnierza. 
Takie „odwiedzanie chorych“ będzie więc połączone z 
korzv%cią i dla żołnierzy (trzeba to potrafić, zależy od 
Pań) i dla odwiedzającycn (to żołnierz zrobi).

Stanisław Brzoza.

łKagtstnU przypuszcza. te Jak swego catsn ogonki za cy-1
garami i papierosami tworzyli nie konsumenci, lecz ci, 
którzy nabyU taniej papierosy i cygara sprzedawali po 
wyższych cenach dalej, tok i teraz za drzewem wystawa ją 
w dość znacznej mierze tacy, którzy nabyte kwitki ze! 
zwyżką sprzedają nieuczciwym handlarzom, którzy za metr! 
drzewa, który wydaje magistrat po 84 marki płacą owym 
stojącym w ogonkach 120 marek, a sprzedawają ®a po1 
200 marek. Jeżeli zaś tak jest, to niechże sobie ten lub tą, 
którzy chcą w tak bitwy sposób kilkanaście marek zaro­
bić. pozpstają cośkolwiek. Za przypuszczeniem majdstra- 
tu przemawia ta mianowicie okoliczność, że codziennie 
zjawiają się na miejskeh placach drzewa wofc.ee t to 
przeważnie od handlarzy z 12 do 16 kwitkami; niestety nie 
można im nic udowodnić, gdyż równcczcśnj; z nimi zjawi® 
się 2 lub S kobiet albo kitka dzieciaków, które jak na ko! 
mendę potwierdzają, że ów woźnica dla nich drzewo oet-J 
wid. Dalszy dowod na to, ii tak się niestety dzieje, jesf 
fakt, te codziennie odsyłać trzeba od okeinka sprzedaży do 
20 a nawet 30 osób, które zamiast co cztery tygodnie, co 
tydzień nabywać pragną po % metra drzewa. Jeżeli wiąc! 
ci kupujący swych kwitków nie sprzedają dalei, to 
zbierają oni zbyt skwapliwie n* zimę ze szkodą innych, 
a na to jest teraz pora najmniej odpowiednia. Wiadomo 
przecież, że drzewo nie wsxędzie rośnie tom. którędy orze- 
chodzi kolej i gdzie jest stacja kolejowa, te raczej dowo­
zić trzeba je do stacji o 8, 12 i więcej kilometrów. Dowozu 
tego dokonują okoliczni gospodarze, a cł przecież od 4 ty­
godni żniwu ją, więc podwodów dostawiać ale chcą. a po­
nieważ od tego mniejwięcej czasu tworzą się codziennie 
przy Wrocławskiej ulicy ogonki, jest to chyba najwyraź- 
niejszem wytłumaczeniem, dlaczego obecnie drzewo coś­
kolwiek brak. Dlatego też uje pomogłoby więcej miejsc 
sprzedaży kwitków, bo więcej ich wydawać nie można, 
jak dnia poprzedniego nadeszło drzewa, a ponieważ iest 
tego obecnie 4 do 6 wagonów, czyli około 150 metrów, 
więc więcej kwitków wydawać nie podobna, jak 400 do 500 
t.j. na 100 do 125 metrów, reszta potrzebna jest na drzewo 
rąbane, które się w koszach posyła do domów. Do roz- 
sprzedania takich 400 de 500 kwitków wystarcza w jed- 
nem miejscu sprzedaży około 2 godziny czasu, gdyby zaś 
sprzedawać miało je się w 3 lab 4 miejscach, natenczas w 
każdem byłyby pa % godziny wyprzedane a stojący i tam 
w ogonkach, bo bez tych nie obyłoby stą, byliby taszczę 
więcej wzburzeni.

Tutaj pomóc może tylko rozsądek kcajsumectów, ści­
słe przestrzeganie tego, aby zgłaszać się nie prędzej jak 
punktualnie co 4 tygodnie i zaniechanie gromadzenia zbyt 
wielkich zapasów na zimę, gdyż wtenczas będzie po ukoń­
czeniu prac w roli łatwiejszy i obfitszy dowóz; to:»jen drze­
wa prawdopodobnie nie będzie, gdyż na przyszłą zimę 
otrzymać ma Poznań około 100,000 metrów, które przeka­
zuje Wojewodzto. Obecnie wskazanem jest chyba więcej 
nabywanie węgla, którego handlarze się teraz nie mogą 
pozbyć.

0 iitiejsk? sprzedaż drzswa.
_• W sprawie ogonków nrzy sprzedaży kwitków na

drzewo donosi magistrat na notatkę w jednym z ostatnich nu­
merów „Karj’ga*':

Miejska sprzedaż drzewa zapoczątkowana została 
przed trzema laty i to nie dlatego, ażeby dla wszystkich 
mieszkańców Poznania dostarczać opału, lecz głównie dla­
tego aby nic podcinając uczciwego i rzetelnego prywsRpo- 
go handlu drzewem i jego siły podatkującej, zapobiec nad­
miernemu podwyższaniu cen ze stroąy przygodnych han­
dlarzy. którzy tö w czasie wojny i jeszcze teraz handlowali 
i handlują czero się da, aby kosztem konsumujących ua- 
pchać sobie kieszenie. Prywatny handel drzewem opało- 
wem miał i ma dotąd jeszcze pole działania, niestety, publi­
czność korzystać z niego nie eheje. gdyż on nie może, jak 
miasto, pracować bez zarobku i sprzedawać mnsi drzewo 
nieco drożej. Drugim powodem, dla którego miasto pod­
jęło się swego czasu sprzedaży drzewa i to rąbanego, były 
usiłowania w celu stworzenia pracy mianowicie w porze 
zimowej dla kilkudziesięciu bezj-obąjtnych. Jedno i ¿nysie 
zadanie spełnione zostało z najlepszem powodzeniem, ma­
gistrat przestrzegał i dotąd trzyma się tej zasa4v. aKy 
sprzedawać drzewo opałowe tylko rodzinom do gotowa­
nia pokarmów, zaś przedsiębiorstwa przemysłowe, zakła­
dy. hetełe. restauracje, piekarzy, rzeżników g szczególnie 
handlarzy węgli i drzewa, którzy obcięliby nabywać je na 
handel, odsyłał stale do'handlu prywatnego. Trudności 
w ciągu owych trzech lat się nie pokazywały, zbyt wiel­
kich natłoków nie było nawet zimą, przeciwnie stwierdzo­
no, że w półroczu zimowem 1918*49 nie kupowano tyle 
drzewa, co w locie 1919. a w bieżącem lecie 1920 jest po­
pyt na drzewo o wiele większy, aniżeli był w zjnńe 1919- 
2Ó. Wynikałoby więc z tego, że te ogonki za kwitkami na 
drzewo mniej wywołuje zapotrzebowanie do natychmiasto­
wego użytku, więcej zaś chęć zaopatrzenia się na zimę.

eesy najwyższe za kivm sa?- 
dsroäQ, bUlizee, tefti i t p.?
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Z DNIA NA DZIEŃ.
WYMIANA MÓZGÓW.

przed laty poznałem w Szwajcarji w czasie ferjj letnich 
działacza społecznego, o którym powszechrłe mówiono, że 
mnie zmsiary swoje w czyn wprowadzić, oraz potrafi groma­
dzić koło siebie lodzi chętnych do praey.

1 tak rzeczywiście było; nie mogłem jednak zrozumieć, 
skąd pochodzi jego powodzenie, gdyż był szorstki w obej­
ściu, mówił prawdę w oczy, a to, co mu się nie podobało, 
bez ogródek krytykował — wogóle postępował tak, jak n nas 
nie postępuje nigdy ten, kto chce „zjednać sobie sympatję 
i być mężem powszechnie szanowanym

Wreszcie zodbyłem się na odwagę i zapytałem go wprost, 
ca jakich ząsadaeh oparł swą działalność?

, Odpowiedział mi bez namysłu: w towarzystwie, którego 
jestem przewodniczącym, wprowadziłem „wymianę mózgów". 

Publiczną przecież jest tajemnicą, że na walne zebrania 
towarzystw przychodzi znikoma ilość członków, a wyborami 
nikł zgoła się nie interesuje; to też ja sam właściwie ukła­
dam bstę członków zarządu i niejako ich mianuję.

Wybory odbywają się co.roku, jeśli zaś członek zarządu
w ciąga roku nic interesuje się sprawami towarzystwa, skre­
ślam go bez wahania z Ksty w roku następnym i wpisuję ko­
go innego.

1 to jest „wymiana mózgów ; mózg, któij mi nie przy- 
. nosi korzyści, zastępuję mózgiem innym, nie lieząc się z tern,

co powie „święta o pin ja".
O ludzi, którzyby pracę społeczną uważali za „świętą 

służbę" jest bardzo trudno; tę zarząd zmienia się corocz­
nie gruntownie, a dotąd pc latach pięciu zdołałem pozyskać” 
dopiero 12 współpracowników.

Przy wyborze osób unikam tych, którzy sądzą, że mają 
monopol na działalność społeczną i żądają, by ich wybierano 
do zarządów wszystkich towarzystw; to najwięksi szkodnicy, 
którzy, sami nic nie robią i innym pracować nie pozwolą; 
natomiast wyszukuję osoby, które jeszcze nigdzie nie Jziała- 

, ją.j staram i staram się je według mego systemu wciągnąć do
' oracy, , . , , -A czyy pan sam dożywotnio zamierza stać na czele to­

warzystwa/ — zapytałem trochę złośliwie.
Pod żadnym warunkiem — odpar* mi żywo — najwyże; 

po 2 latach ustąpię bezwarunkowo i już obecnie wychowuję 
swego zastępcą. Sam czuję, że się wyczerpałem, i że mój 
mózg powinien być wymieniony na mozg inny.

Ponieważ teorja ta okazała się w praktyce dobra — 
czy też nie możnaby jej również z dobrym skutkiem zasto­

sować u nas w Poznaniu?_______ _'_________________ « P-
TS Kawaler 44 lat, wiaśc. ziemski, wartość majątku 
S13 miljony marak bez Ć Jgu, poszuknje
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Poszukuję się rezerwów. 
ozęśoi ¿o lorek

systemu Orensteiu & Koppel 
5 R. Dolberg. Szvny są ca. 
7 itg ciężkie, tor 65 cm szer, 
od nrisy Orenstein&lioppei. 
Of. z pod. cepy upr. się pod 
nr. Soli !2 do „Par“, Po­
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Większe ilości 
DRZEWA OPAŁOWEGO

j kupuje, Mąxb również wię­
ksze ilośoi drzewa korzy­
stnie do, oddania. z 2595 

i Gerhard Flicgci, Chojnice 
ij (Pomorze), uL Dworcowa 6

telef. 205.

Poszuk. spir. żelazka 
do prasowania, używ. lecz 

Jeszcze w dobrym stanię, 
15011 (Strzelecka 3a ÎN 1. z2ö£»

w wieku 24—30 lat, panny lubiącej wież i znającej 
się na gospodarstwie domuwera i ogrod., muzykalnej. 
Główny warunek przystojna i wykształcona. Majątek 
nie gra żadnej roii. Oferty z dok!, opisem i świeża 
fotografią uprasza się pod R. P. S3®6 do Tow. Akc. 
Reklama Polska, Poznań, Aleje Marcinkowsk. 6. Za 
dyskr. ręczę honorem, każdy list wracam. »1023

' lat 50, reyra. kaL, olcUtc i. dzład 
w «teka od 10—1» tał, urięUnUc 
paäat i pr. do twswi )

KAWALER, lat », I akad. wykszL, 
zdrwy I prx«cltt. urody, posiad. 
aejęUk wart ponad milion mk. 
craz zuacane doclirdy, dyrekl łj 
tosłytne. handl. pozo« aię c«l-tr.

małżeństwa
c młodą elag. kobietą o smukłej 
budowie możliwie blond., cbdam. 
dążą irdel. I sercem. Sten mziiątk. 
Q*t>k‘lny, JMiredn. niwsykwmięc. 
£^3*. tyłka e«Jt> i ”

.«oug «»«kJJiWB*-

ozem
z inteligentną, uczciwą, szSache- 
t.ią, religijną, łagodnego ueposo- 
bienta, prawego charakteru 1 serca 
I dobrego domu, debiza wyrho-, 
waną, riarsca panną lub miodszą, 
bezdżieuaą wdowa od 30 do 4» łat 

Posag dla wspdbiego dobra 
pożądany ale niekoniąc 

Łaskawe zgłoseenat I

się

W

wofc.ee


. .............„
W B&ïs refcdfr «półkowy wpisane dnia. 30. iípca 

pod ar. 17j „Zgoua“ spółka spożywców. Spółka zapisa­
na * ®gmnica»oH odpowicdziainoicią, Chodzież. Zada- 
*isan «g-íiíki jutfd: wspólny jeafcwp i wytwór towarów 
Xp«wyw«xyoh i j/eepridturearyeh w celu rozïprzedstida teł» 
Jpwaię&y .«*&»» fito. IMcs tego jrb się cztonfeom prwss 
«wito* kwMijrafetbw x kupcaiai i rxemteáte.tk&mi «*»- 
jBrwtó *%ltwMfy» towarów pod korzystniej,»ztan.i warun- 

.ÍHHS& Pewsgkąd łb$y «doakdw sęóUd dozwolony jest 
•fctftoMS w godxtcaeh ww^Awyeh w Sądto

«H* * Mp« * «á»2-

~~ »««wy o ritosto'petteefe^ *dL8i. mora
1SJS i za ’¿gtuiĄ Magistratu zarządza się co następuje: ~

Znosi się rńniejszem rozporządzenie policyjne z dni,, , «... 
1«6 ^zitanik Urzędowy wWstr. 2T6> podfeS kwrego za ' •” 
sprzedaż i zękup przeiinuulćw targowych byiv dooiero • i - • 'iO wżgMtaie n przed #oi, dozwoioiS. W °°P”Sn> J “.....
, ,, Cr, o <«•:=»;.i tylko w cafe) polni rozporządzenie poi. o rc-. 
lacp niebu targowego x dnia 4. grudnia 1907, »-•'

Poznań, dnia ¡8. sierpnia 1920.
__________ Starosta CrottoM. W z.: Kikodemowicz.

SiaSą« issiejacfiWi^ ~~
Ka obwód miasta Poznani« rozporządza sie za nr-- , 'n-nrrfy podstawie § 33 ordynacji proJL

i § li ęrdynscjł aftkjski«) co a* stępuje: F
§ L Pciaroleme na irykonywnie f/ośckiY, iako te; , u

_ Urząd Węglowy byłej Urielntey î-wafetej w Posmato, podąje do wiado­
mości, ie za 1 toaęKfrajiko stacja gr&ttoaa Krączkdw względnie Skalmierzyce 
poficzać feęctefe aastępając® cesj? ' '

______________ __________ J&»sftaimt X-

Sprgedai drzewa, opałojarc
Z powoda nfedołfaiecznego dowozu' drzewa opr 

■Wt»Z]^«ny. sprzedaż dczerra epatc-aregó ta pewien czak
P u 2 « a 6,-dma U. Ai&Fpah i.£2&,
• ___ ___ ______ 1. 3Ł.

Ptwgrtóze cwty tomiąstgą aa wywjÂÎ wkitts, esteíeexatoa i. sier- 
pA A. aa słsefi granteasj w Krącskowle wagiędste Skaltuk»^©».

Ryzyko- teśsśpórtit ponosi ośbforc®.
Przy wystawia»« ■ racbeiikdw mirrodajny ?5st aortp&etrt. zadeklarowany 

■ipmæ ■ kopalnię'»a-pśmttwf«. b244
. ... »%'^araHwar?""-1-- - 11 -■ ....................... ..—----------- —

i W&4ateia®Mk «f VcÄFiiiÄ>.ii, 4 ytxy sur. 1SÖ iBartöwa».
Writs* e, G, «a, k ÏL}ï fïnm toad ienrni HtsrtewaU 
««kîak» »'frôîfc» atoat Ä í*$«dri¡es»B«a poiijîîJu Pojtauâ; 
S. tory sa. M (Oattototo VeaWitotaafc' Śpdficą «»- 

a »^(safea«-*^ «to»*4*toutiM<Mfc B«
eckw».U w«ij5»g« atoaurits * «to 1 Üjum í$20 r. «si»»

■ «fto« »Latid w f£ t, < «, < «, M 3® i 31, RU-«a 
^utkwłaifilw-trid ôi<te wyyUÿü * «urotto 4 jaray ax.

- 8 (ttaadró.tretutftlhto Zsxirtmlsj **».«» ;.-¡^*t¡«ií<, Spó&a 
,toto**"* *í .e#w«fc*'ö«di «ó^ewśi^riateiteH, Pssas«a#¡
, liaŁwtttu */afcM-& criketofe-z dttiti Ä, »«,f* 1934«, młe- 
;>M «tet-pt w « X Mk ». k« t «» 3. »w ar. 1Ś3 (J«- 
torto Ćteiitoizfeii-ttj.cŁafeAttitk «. G» ta. b- Hjs Ftam 
'ttoari twsfwi Jte«»ł)» <te*a»s«aaeto£tpb»&' Spółto *•> 
>to>M tojiMtwteÓMwtouacto Ś.

j|ga# ». to U&W *■ Í?. m, t, ilb
u*»pd IteriiSi Jtoua Xalea, *»to**

M a PojeftaXi 9. żwzy
,Wfc- ® Sfto «¡»ł3 D*łk&a#fciB»»wi-V««5a a.-tt."* * B- ■« Statowwtoito Wm»# twmi Um» Daid. 
«toar Oi»SwtoA*««»-.V«aaS«, rv^&a «¡.¡^ś-a-
.to » śa^;-»iifewódŁĄ öäi-äJwWto'Sasiei*, Śncbyto; í< 

wc, (Ewatofcaiz cc-nf DarftoaifasMtoVer« 
«tot «, to tat. «, 34 to tohbto«iato>a«»MB|< Fteim twz*ti i».

S|s«to «ad ïtoitoato*toa-%w«îaf SjtoQcx wtoa> 
to’tob^zritoaiwui «towtotoblaarito * ^Litwwto

toi» S. «teyafcfes i«, toXO
,s towiatwwib

OTis
rocíe»;, «Sny i eaoiy s&< 
r.a spmdsi. Zgla&eait 
x'¿zn do eüsped. Ktsrj. P.

Ste«h» to katóy wiàieieià totitomfe w ' 
«fec«} mi trzy pokoje i kncŁ j?, zabawiam 
karą, eraywąy tub wesata - tóyiąć pe km 
żeteersid afc takie ,osdb cywfflkyck 6ł n. er; 
scycb. cc kodze i w i t, p.)

Z Kio się wzbrania przyjąć kwaie.-unel 
powody — będzie tośny. Wiadra iralicyina. 2 
razie do prsy.ęcia osdb c« kwaterę i sama 
’.neblowar.g, toja niioęy oddać zakwaterassapet

3. Kto dzierżawił 4 pokoje

Sk.hń^Ko terba nrydtłwWta, t-eiy 
gapŁSay jsasak « redzajn gor­

setu, orawic nowy, te.e«iiri dam­
skie Î9, trzewiki męskie 39, nowe
■ ’« sprzedaż. Oferty uęr. się pod 

■-.-. 19047dobiera osięazettnPar“ 
roznad, uL Rycerska 3. bt%

SJobrns prösper^sj^&y 
skład matafc opalowych 
z placeta ikładnicowyas i 
łsamiealcą jtaiaat da sjxrxe- 
iîfeaîfe. WÖ

A. R, GOESGEÎ S 
Toreó, Am Pile, t«Ł 123 

i ÍÍ3.
Kompletne wtisylxe®»«

pFSffiprs-wseäsfeä 

I swágfei M12

JKSfet^í^ 5?í3V;llt?*5Tíí®

Podgórna 12 b.

* V M «■ _ "T
Slojm więcej jak sześć pokoi, musi dąć m żą&mfe’wtedz. 1 fe 
reszitg poktoł na n£yłek tdadzy IrratcnTokowe}. '
; . ““lAJrąt Urzędnicy pańt:., owi

., uchodźcy p.scą po 4.— mjc dzkrnm-z dzierżowcy od doroaiei. bu 
j kaidaso zaJtBQWs»ęgo pokoju. Za dzieci niżej t4^at

Rodziną z pięciu osób („„je
dzieci niżej te, s-te.mająca, dwa p&kto piąci zatem dziennie:

. Korzystna oferta!
JKHka dobrze proceiiiujipyeb »

Dz!crżov a piatąa ja.-d co- roboty postnumerando. Snorv ; targi rozstrzyga derafnie Urząd miSzkantowy ^mrteiST I Í 
ídea S,, L pięt) r i • •

S. Wtofciri adesztoiite to »rtmrtswwty daćłdika lul 
naWy tao otamwy idja .«uzpy zasnnAt, kocej calem noctegn, ; 
ą,* i3fcć pciioji bib więcej mad ,«teć także pościele o ii? katw nie m wUsnsi. -j ' ' .

fc Za criarte, uprząttos, używacie toefeni, za opa¿ św r3 
i etoe. so».-! Się »3 .000 stoi, ugoiy. Zr uszkodzenie mebli a- 
c<parUda ttąmc.jaitojący.

¿i» S visca&mezn.
Petate., dnia ii. «ierpaia 1920.

Sf.ecj-jłiay Komtoapae rxuidotwy 
Lisa spę-ais?' Scffi-3®4epante®3wy©te 'i rotewszyc-i 

Eniesxteari w iniaćcta, Poznani«
* P>¡—-I Ktoe&aa»«r*k!

____ r~f Opteabicx d<,*.7

W&si.
toritoiSüf — Miü»«g»a to-tAwtóto. 

ï«fy«S«dW ÜtoririMWhMiáU mii 'toás.JL iiaftsrfüíhí 
to* ei« fc»*4í K&eftHWMr JKf>H«eł -- Atoatoto 
¡ÖrajfSlslwi I Spóíto, *»j.fesaa x e-gyas. odpo«f«itełd- 
rie w Kt<#lwfäte, lírfSd® i» x«ÿte»tw w uaixm 
»Ä» <^sefe»7ią,

to. 4. steí-ufa igaa, SW3,

tsr Pcsc»jj?a «ttæiry r.-«K rieder 
kutï wstnaari warenkñaii rutas, nu.
g,pr3t'Ąti,
i ÊÈepsî-?« ü 
!Îüt<i<wuifi rtçiis«»« towsrxyshiro 
bftySíe««, bjtarocs^ralis«,Pi>5zie* 
O. Ł teteü »sy t MK

Z&kład fryzjerski
Tortsjia prey gäjsraej ul 
tor d» remcdanla. fiareis 
rólfi oL SuutiiyfeeeW-Ł n

Sareetoe Bf»!.aw»U ekisdii 
.•JpyzietesŁiiero (tafcie o- 
sobnoi) 5 doi. luster

5 „ płyt marin, 
lapsr. do masażu, myei# 
toy, sesłeuia wtosów i tf ,

A. P»Ï5
Wa-ty«jk«e Itrawtomitoto S śtas««u*n<e na ob 
■a« łt. toitokf mtoito &$tone w Umpa>])l roku 
r-od®rw«ue iSŹ»,« ÿw-isaa»s| to«« «pueteopiiú 
trii Sj$toto tecswtatoto»

pod klerunkłem proś. F. K. Ożaroweklewt^ 
U--stenografa Rady ra. sĘ, Vyar$aawy, przyjmują ztói«- 
ceaiteBote od toj i ł-T w gm. Urzędu OgadnicAgf 

to. Fawte (0, pofe«bj ©2 a.
__________ Bezptate» pośrednictwo pracy. b ITO

taM, «.». — jśS *» »jttzedai również wy-
/-■■-•-i ;i:-..;Ks

Ksiye&sntast rio «netoetf Biriai :
«»®s5ey«y systema compocad, sto­

jące X*J mm, podniesiecie w strzyknięcie osadowe, Hf 
atomów ci&tfeaia. 1S> obrotów w minucie; 120 H. Pd 
fctrfo rozpędowe 20i» mm, iabrykseji SiWcbau, Elbing,—, 
obie w bardzo dohrym nadalęcym się do natychmłto 
stowego uijdka—-siaeie; są w skutek zasaiyęli zmian, i 
i^-3» do sprzedania, Ataszywr nadają się caikowiciftj 
do feutatow f fetifsb ccedw przemysłowyeb. Omróczl 
tego 2 motory gazowe w hardzo dobrym stąpię, pra^ 
wio nowe, jeden 23 H, P, drogi lekki motet wsysąai 
gazą (Saw igasrteior) 4$ H. {?. Hil/szych hrformscyj 
Mdaiatt KUM*:ił«n»ia mleiska i eeatrala oedzieouś»- 
(Ueberlaiidzenirale) Tessw. d S2&

a a»,----------- -—........... —
ISSwfriąt«*, feEssls-i,»i«tei 

as fcigeoii«»»» 
c ktdrej teUiiaj« ed IHk fet »«ad 
-«•,-nrćw koioniahryt* Puste «.nie 

daliiiczuiajk rićw-z» ptusjieru- 
jcy, zfu-M x skiuiteui dę- jprsfe, i 
tofta Mccsto JM»lutews, ataki; 
gj.ija i inne wyższa 'ftszjiirf-y 
i airtaca. ZabKtarn!* do fki-,«*. 
3«ji Kuriera teesiziłak. pud iii;,.ifeeiMte '«wy kuysł ¡S2JS

kamienia nadlanego
uuConcwe lub w «o«xV4t r’t- . ■''to'w»!. «tyîî?i‘ -' 
fctóanii »»»—•-• !*y*. W>ircy üfer-w»..--; - :,?« x: ;.
paO nr. ttiws sfe fctew oęlt, „.teta-*, Piw.ükíL njfcWłSii.

«IBAHtta ¡.tośi oh» föto^ys* toató&íów
do ó. «cą

IssterescMÖw
Prastww^w SOTaolaç3assj®l|1
Sptofcs. W it ilto por..< Pösoeaäo, Pctóawa d 
Atoas .to totegmsto*: KroAmal-PtmaA, Tet 24ôJ

SgRtouM
-3om ÆZV«gzowy 
iS,;», ureedtniaác .bwaumte «SfleVfc 
Ssü»«MO i««. Hlí»to»i ««cwtlré 
¿•a nobki«i waturi* Uröayitek, 
jtiaiy îïrôl- Jadwigi T, jwîî. Z28Í2

£3tfe&î««w - * pana
przedsięłk zbożowe "

(r.-^.mie. so*^ «ne»fy tolausnei ’?
w mieście powiat ns -jognurica« oiet», dom ze skia-; HtâEZyfli 
diMn, podwórze i ssbteîow, stoj^ñe, masywy iSscúngton)
üpictarx x ©Bobayœ wjautott «a aa» tys. Ëtfc. prey wpla- 
cw ¿M> tya. lak. pulskic& aa^H-adći^dat^rę® a^.reèek- it-L< 

tajifejia zârX’Z res ■rrijitełiss#;’%á.’■ y*™*
Spfeazne sgtesjeaia do tójsp. Ksejera pod d 32»x,

Serzsto piśniewolant
parowa

xeszío iptfmoïg. ritoi nsd te 
ira koiejoutyu. îegecresaia 
sdokcja przeszio œüjon eepitl, 
cris» debry podkiad zlrani, sa- 
je i» zysto. ZgŁ «te ekap. Kar,

jŁókamoLii©, oiotory,. mîocar* 
(nie p&rmaæ, mîociii’i.iîc moto«». 

p©we wypoi^ądzGiŁe.
Qaoiitury Isompł. z pto^aml 

St Grześkowiak

Ftoteryfca w Gatoynio. d 896

FsM «mfeöszczowsfiiPIES s2>70 
ladiiy i crajisy pa sprzedaż. 
Nowak, Piekary 22/25..spieszno í Bá»ex«©¿ó¡

^amisaica
'- -pwtre«», u dobrem jnstożenSu 
JiacKUowem Oimtetąditi, z 4 obszer- 
»saci skwutoi. 1C aeteżcttaniamf 
fe S pokojach { obseerceni pod— 
),-iśrz«is. Ceno i lóoocduiz, rJ, 
¡gte 980 000 mis. Usas rdwoiei 
tnr-e korzystne obj'-sri y u« «przed 
JÍ- B18KHQLZ, przodsięb, koeuftc, 
Stpidziąóz, Torurélu Z&, tek 73«, 

u 1111

Polecam do xapraw. jaj
Garantes

wodę aałśaną.
K. tSB*ugaw&kie 

Sw. Marcin 62. d835
Ztóapnję

«131928 taki, ?śł 1 eslo-cr.';rc”c 

«„ <css>k©rię SK&soRg.

Pfdbki i oferty nadsyłać : b 233.4
Antoni Wołny, SJotwina-Brzesko-Małopolska,

Z powodu wyjazdu na sprzedaż« 
przechowane w reducie Gnoimana

dobra duBehńwka tal. 12 
i teszyng.

PtKwiejska 25,,uarl pr. r3753

ÏC.^Ê¥i,
ElLAStD katatsiboŁ ¡aa- 

iesattj* jk “iyw- °«W kompŁ bo. 
nauczy-1^6t z aparatami do piwa i 
i Śwla- MU.& d» «zitłb zaraz do, 

^-iasedania. ZgŁ przyjicsfe- 
•Baiak Handlowy Oodziai: S 

------ z—Zszyli. 3 810.

9-miesięczną nietresowans 
i 2 młode wy&eifci 8-tyg. 
odda za wartościową cenę 

S4„ Burixiás&l, 
Trąbicek, poczta Dolsk, 

«ow. Si emski. z 850

Przy tntej^xb szkcáacb powKclisycta są 
wolae posźliy uzuczyc-Aibk«. Naju^yciele i 
«ielki jako tez-sił-,- pomoc atesé zsscW vratesek- 
dectwami i życiorysem sadttoć- pàa adrvwsat. 

'tBskgiSSrto w T»à®wte„

Powróciłem
Or. Bal S. GSahisz

lekarz specjalista td99
w ohorobsch t.;sau, gareSSa ■ nosa. 

Poznań, uh 3. Maja nr. 6.

¡jOB

.S^wansi piętrze 4 puk. i baikupjja 
e. przybud. ubikacjami, stcŁ ug- vi 
więjisze przedsięb. na sprzeda'- 3 
lub do ram. na pert posiadłość -a 
V Niemcz. Fr. iiroeawwaŁ-,54. 4i 
V«!ŁgFć«iec, Szeroka 2.1. rtńiy pj

4 Mrowy
toinę rasowe i 2 jałowice do 

derki raraz na sprzed. 12941-1
SjitiRZKj EWSRI, Qóma W-ldo Z7.

otoru benżot g*i korzEenza 
nomoraaszwny W wolt 65 amp. 
pocjoiuym'woź» ułontoerane,' 
Icy rozdaieiczei z aparatami,1 
ujp takowych, 2 aparatów do , 
'isto-sóraS i lamp, projekcyjna,,' 
siedztń ruchomych. Motori 
»je się także do zapędu maJ 
i rolniczych i wytwarzamu 
.tia elektrycznego. i2S«

eöwaüna róŁ sułmia, 
¡łaszcz, «stos śiBtej
d'sarzcréjré » sii
tesska, Wystto 4 {n

nowszego typu z odnośnemi częściami do obejrzenia 
w Ksnanin na sprzedaż. Zgłoąz. przyj ta. ekspeiV 
Kor. Pozn. pod n 1268.
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Dnia 16. czerwca 1920 r. założone zostało przed notarjuszem Ludwikiem Cichowiczem towarzystwo asekuracyjne na wza-
’ * oparte pod firmą:

O Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń 
od Ognia i Gradobicia w Poznaniu.

Założycielami towarzystwa są: wicepatron spółek Dr. Teofil Rzepnikowski z Lubawy, 2) radca miejski Ludwik Frankiewicz 
z Poznania, fabrykant Bolesław Kasprowicz z Gniezna, dyrektor cukrowni Edward Grabski z Biegamwa, przemysłowiec Jan 
Leitgeber z Poznania, kupiec Franciszek Kaczmarek z Poznania, kupiec Franciszek Krajna z Poznani.», dyrektor tow. ubezp. 
Edward Missuna z Warszawy, dyrektor kopalń inż. Marjan Wojciechowski z Pragi, dyrektor tow. ubezp. Mieczysław Wićpzorek 
z Poznania, dyrektor tow. ubezp. Dr. Marjan Głowacki z Poznania, właściciel ziemski Dr. Adolf Bniński z Gułtów, właściciel 
ziemski Edward Piotrowski z Goli i „Vesta“ Bank Wzajemnych Ubezpieczeń w Poznaniu.

Celem towarzystwa jest ubezpieczać na zasadzie wzajemności ruchomości i nieruchomości od ognia, kradzieży z włama­
niem oraz ziemiopłody od gradobicia. Każdy z działów stanowi oddzielny związek odpowiedzialnościowy i dla każdego z działów 
ustawia się osobne rachunki zysków i strat

Terenem działalności towarzystwa jest Państwo Polskie. Za zezwoleniem władzy nadzorczej może towarzystwo działać 
i zagranicą.

Organami Towarzystwa są Rada Nadzorcza składająca się z 9—15 członków wybranych przez Walne Zebranie, 
Dyrekcja wybrana przez Radę Nadzorczą oraz Komisja Rewizyjna wybrana przez Walne Zebranie.

Kapitał gwarancyjny Towarzystwa wynosi 10 miljonów -marek polskich, na który wpłacić należy 25 proc, gotówką a 75 prpc. 
w sola-wekslach. Kapitał podzielony jest na 1000 udziałów (certyfikatów) po 10 000 ink. Oprócz tego winni udziałowcy wpłacić 
10 proc, od sumy nominalnej na fundusz organizacyjny.

Umorzeme kapitału gw&rancyjnega rozpocznie się w drodze wylosowania, skoro zysk roczny wyniesie najmnięj 
40000 marek; Walne Zebranie uchwalić może wykupienie certyfikatów po kursie wyżej pari. W zamian za wylosowane i spłacorie 
certyfikaty udziałowe otrzymają ich posiadacze certyfikaty użytkowe, które nie będą oprocentowane lecz partycypować będą 
w zyskach Towarzystwa. Przeznacza się na ten cel 2 i pół proc, z ogólnego zysku.

Zmiana ustaw nastąpić może za zgodą większości posiadaczy certyfikatów udziałowych lub użytkowych i członków 
ubezpieczonych. Głosowanie odbywa się w każdej grupie oddzielnie.

Kapitał gwarancyjny M. 1GOOOOCO,— rozebrany został przez założycieli Towarzystwa z tym obowiązkiem, że

M. 3500000,-
wyłożone zostaną do publicznej subskrypcji po kursie nominalnym. Zapisy na certyfikaty przyjmuje podpisany bank najpóźniej 
do 20. sierpnia 1920 r. Zapłata przyjętych certyfikatów winna być uskuteczniona w kasie podpisanego banku najpóźniej do 
1. września br.. Wpłaty przed tym terminem dokonane oprocentowane będą po 6 proc.

Poznań, dnia 5. sierpnia 1920.
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W imieniu założycieli:

VESTA“ Bank Wzajemnych Ubezpieczeń

OBWIESZCZENIE.
W naszym rejestrze spółkowym zapisano dziś: 1. 

przy nr. 41 (Deutscher Spar- und Darlehnskassen Ver­
ein e. G. m. u. H. zu Kochield) Firma brzmi teraz: 
Spar- und Darlehnskassen-Verein zu Kokoszczyn, Spół­
ka zapisana z nieograniczoną odpowiedzialnością; 2. 
przy nr. 112 (Spółka Związku Fabrykantów, Fabrikan­
tenverband e, G. m. b. H. Poznań) Firma brzmi teraz: 
Spółka Związkn Fabrykantów, Spółka zapisana z ogra­
niczoną odpowiedzialnością. Uchwałą walnego zebra­
nia z dnia 15. kwietnia 1920 r. spółka z dniem 1. maja 
1920 r. rozwiązana. Likwidatorami są: właściciel fabry­
ki Franciszek Ziółkowski i dyrektor fabryki Seweryn 
Samuiski, obydwaj w Poznaniu; 3. przy nr. 123 (Spółka 
piekarska. Spółka zapisana z ograniczoną poręką E. 
G. ta. b. H. Poznań): Firma brzmi teraz: Spółi. piekar­
ska, Spółka zapisana z ograniczoną odpowie'' .lalnością; 
4. przy nr. 131 (Spółka krawiecka, Schneidurgenossen- 
schaft): Firma brzmi teraz: Spółka krawiecka. Spółka 
zapisana z ograniczoną poręką, Poznań; 5. przy nr. i 51

5Hurtownia zegarmistrzowska e. G. m. b. H. Poznań): 
'inna brzmi teraz: Hurtownia zegarmistrzowska, Sp. 
zap. z ogr. por.; 6. przy nr. 6 (Dom Przemysłowy Spół­

ka budowlana E. G. m. b. H, Poznań): Firma brzmi teraz: 
Dom Przemysłowy, Spółka budowlana Spółka zapbana 
z ograniczoną odpowiedzialnością w Poznaniu; 7. przy 
nr. 38 (Posener Beamten- Spar- un,d Hilfsverein e. G. 
m. b. H. Poznań): Firma brzmi teraz: Posener Beamten- 
Spar- und Hilfsverein, Spółka napisana z ograniczoną 
odpowiedzialnością, Poznań; 8. przy nr. 42 (Posener 
Sparverein E. G. m. b. H. Poznań): Firma brzmi teraz: 
Posener Sparverein, Spółka zapisana z ograniczoną 
odpowiedzialnością, Poznań; 9. przy nr. 76 (Skarbona e. 
:G, m. u. H. Poznań): Firma brzmi teraz: „Skarbona" 
Spółka zapisaną z nieograniczoną odpowiedzialnością, 
Poznań; 10. przy nr. 47 (Schuhmacher Einkaufsge­
nossenschaft, Spółka zapisana z ograniczoną odpowie­
dzialnością, Poznań); Uchwałą walnego zebrania z dnia 
12. lipca 1920 r. spółka rozwiązana. Likwidatorami są: 
dyrektor banku Johannes Reinert, mistrz szewski E- 
duard Müller i mistrz szewski Richard Triebw.isser, 
wszyscy w Poznaniu; 11. przy nr. 13 (Bank Ludowy, 
Spółka zapisana z ograniczoną odpowiedzialnością w 
Poznaniu): W miejsce zmarłego członka zarządu Józefa 
Gankego wybrano kupca Tadeusza Wróblewskiego ja­
ko nowego członka zarządu. nl244

Poznań, dnia 2. sierpnia 1920.
Sąd Powiatowy.-

W nasz rejest handlowy A wpisaną została dnia
4. sierpnia 1920 pod licz. 86 firma: Dom towarowy i re­
stauracja Stanisław Marcinkowski w Ujściu. Właści­
cielem jest kupiec Stanisław Marcinkowski w Ujściu. 

Chodzież, dnia 6. sierpnia 1920, d929
Sąd Powiatowy.

W naszym rejestrze handlowym A pod nr. -46 przy 
firmie B. Andrzejewski Nast. Zygmunt Kacubowski ku­
piec w Grodzisku, wpisano dziś, żo firma wygasła.

Grodzisk, dnia 28. lipca 1920. nl267
Sąd Powiatowy.

W nasz rejestr handlowy A wpisaną została dnia 
4, sierpnia 1920 pod licz. 85 iirma: Dom handlowy, de­
stylacja i wyszynk, M. Wcjczyński w Dziembowie. Wła­
ścicielem jest kupiec Maksymiljan Wcjczyński w Dziem 
bowie. _ d922

Chodzież, dnia 5. sierpnia 1920.
Sąd Powiatowy.

OBWIESZCZENIE.
Następujące firmy zostały w rejestrze handlowym 

z urzędu wymazane: 1. Kunstsalon Paul Mehnert. Po­
znań; 2. Rahmen Manufaktur S. Weihs, Poznań; i Wil­
helm Fürst Nachfolger, Poznań; 4. Beno Fuchs, Vertre­
ter für Spinnereien — Webereien, Poznań; 5. Siegfried 
Goldberg, Atelier feinster Herren-Moden nach Mass, 
Poznań; 6. S. Israel, Poznan; 7. Izaak Kirscbauqa, Po

OBWIESZCZENIE.
W naszym rejestrze handlowym oddział B. zapisa­

no dzisiaj przy nr. 304: Poznańska Spółka Drzewna To­
warzystwo Akcyjne, Poznań. Na podstawie uchwa­
ły walnego zebrania z dnia 19. kwietnia 1920 kapitał 
akcyjny został podwyższony o dalsze 3 miljony marek, 
tak że wynosi teraz 6CC0C00 marek. Podwyższenie na­
stąpiło przez wydanie 3 000 akeyj lysiącmarkowych.tuza««; u. o. łsr<’ei, ruznan; i. izaaic nirsccaum, i o-, stąpiło przez wydanie a UWJ aueyj lysiącmaraowycn, 

znań; 8. Siegfried Lippmann, Poznań; 9. Wolf Miiosla-! brzmiących na okaziciela, po kursie 125%. nl249
—________ I O______i. en f ___ rt _ . .. ~ ' . . . . a. rwer und Co., Poznań; 10. Isidor Gerber, Poznań; 11. 
Carl Hayn, Poznań; 12. Heimann Striem, Oranienhof 
pow. Poznań-zachód; 13. M. Bański, Poznań; 14. Hof- 
buchdruckerei W. Decker & Co„ Poznań; 15. Hugo 
Wiedermann. Poznan; 16. Alexander Diamant, Poznań; 
17. Max Cohn jun., Poznań; 18. Rudolf Vieweg vorm. 
Gebr. Vieweg, Poznań; 19. M. L Bibo, Poznań; 20. Ro­
senberg, Damenmoden, Leo Rosenberg, Poznań: 21. 
Brunnenbau- und Bohrwerk, Richard ty ackernagel, 2a- 
bikowo; 22. Carl Bartecrko, Poznań; 23. Eduard Degen. 
Mosina; 24. B. Miodownia,, Nach!., Poznań; 25. Siegfried 
Leopold, Poznań; 26. Louis Hąiimann, Poznań; 27. M. 
Pincus, Poznań; 28. Emanuel Lipschitz, Poznań; 29. Ka- 
sino Gescllschait m. b. H., Poznań; 30. Juljus Wolff, 
Poznań; 31. Posener Papier- Zigarren- Spitzen- Fabrik- 
Lager Marceli Szarszewski, Poznań. nl246

Poznań, dnia 31. lipca 1920.
Sąd Powiatowy.

W nasz rejestr handlowy oddział A. pod nr. 259 
zapisanej firmy Rudolf Asch zap.sano dziś: Ogólna pro­
kura Herberta Herzbergera i Arthuia Levy'ego wyga­
sła. Joannie Konarskiej z Torunia udz-elcuo prokury 
z tem. że jest upoważnioną firmę z innym prokurzy- 
stą podpisywać. ¿860

Ostrów, w lipcu 1920.
Sąd Powiatowy.

W naszym rejestrze spółkowym nr. 6 przy spółce 
Spar-und Darlehnskassen- Verein zu Wielowieś, e. G. 
m. u. H. zapisano dzisiaj: Nazwa spółki brzmi teraz. 
Spar- und Darlehn-kassen- Verein zu Wielowieś, 
spółka zapisana z n.cograniczoną odowiedzialnością.

Ostrów, dnia 20. lipca 1920. nl227
I Sąd Powiatowy.

W naszym rejestrze handlowym oddział A- nr. 379 
przy firmie Oskar Marchlewski, Fosen mit Zweignieder 
lassung in Ostrów zapisano dzisiaj: Filję w Ostrowie 
zniesiono. «1226

Ostrów, dnia 26. lipca 1920.
Sąd Powiatowy.

W drodze sprzedaży przymusowej ma być sprze­
daną dnia 1. września 1920, o godz. 10 przed poł. w są­
dzie powiatowym , ul. Miyńskn ia pc.;ój 2o n-erucho- 
mość zapisana w księdze hipotecznej Poznań, Stare 
Miasto tom X. karta nr. 3C8 — w dniu zapisania wzmian­
ki licytacyjnej 19. marca 1920 zapisano właścicielkę 
wdowę Agnieszkę Brecht z domu Zerbst i jej czworga 

'dzieci Edwarda, Ryszarda, Emmy i Alfreda Brechtów 
¡jako współśpadkcbiorców w niepodzielnej w.palności 
! spadkowej. Nieruchomość składa s.ę z frontowego 
domu mieszkalnego z podwórzem i śpichrzem, ul. Wro- 

1 niecka 13, terytorjum Poznania, karta 3 parcele 53, ob-

P o znań, dnia 28. lipca 1920.
Sąd Powiatowy.

W naszym rejestrze spółkowym zapisano dzisiaj 
przy nr 30 (Posener gemeinnutzige Baugenossenschaft 
E. G. m. b. R, Poznań): Firma brzmi Uraz: Posener ge- 
mcinniitzige Baugenossenschait, Spółka zapisana z o- 
graniczoną odpow.eiizialnrścią. Poznań. Dyrektor Naph- 
tali Hamburger, kupiec Georg Jaile, agent generalny 
Eduard Freycr, dyrektor fabryki Frita Kantorowicz, 
mistrz maszynowy Paul Janlke, wszyscy z Poznania, 
z zarządu wystąpili. Uchwalą zebrania Rady Nadzor­
czej z dnia 13. lipca 1920 wybrano jako nowych człon­
ków zarządu sekretarza Piotra Jańczaka, urzędnika 
Leona SibJskiego i budowniczego Leona Nawrockiego, 
wszystkich z Poznania. Uchwalą nadzwyczajnego wal- 
aegozebrania z dnia 3. lipca 1920 zmieniono statut w 
§§ 2, 5, 9. 11. 12, 13, 14 i 21.

Poznań, dnia 29. lipca 1920 z. nl248
Sąd Powiatowy. _________

Iladwyżki
z dochodu sprzedan. przez 
licvtac;ę w lombardzie miej­
skim w mieś, lipcu 14.20 r. 
zastawów nr. 7789 do 10498 
winny być za okazaniem 
kwitu Iombaidowego naj­
później do dnia 1. listopada 
ł920 r. odebrane, w prze­
ciwnym razie przepadną. 
Deputaeja lombardu.

n 12S2

Młynek
do mielenia kości

„Heureka“
do wyrabiania taniej paszy 
do Üuszcxu polecają ul 107

8BACIA LESSES
Poznań.

la TOrtb ora- 
s3»na»X'i!

suchy, dostaw iają
W naszym rejestrze spółkowym zapisano dzisiaj ¡akurat, i jakna,L wagonami 

pod nr. 174: Polska Mleczarnia Spółkowa, Spółka za-! GornoUasKie Przedsiąb or L 
pisana z ograniczoną odpowiedzialnością, Poznań. | Weul w* Poznań. Adres dla 
Przedmiotem spółki jest prowadzenie mleczarni celem telegramów — Werner 
zakupu 1 sprzedaży artykułów w zakres mleczarstwa Wąrjłealąskie, n bt-7 
wchodzących swym członkom. Suma odpowicdzialno-
ściowa: 500 mk., najwyższa ilość udziałów: 10. Zarza.d: 
urzędnik Franciszek Habel, handlarz Franciszek Łosiak, 
handlarz Józei Rybkowski, wszyscy w Poznaniu. Za- 
ząd spółki składa się z trzech członków. Do prawo­

mocnego zobowiązania spółki potrzeba podpisów dwóch 
członków zarządu. Zarząd podpisuje za spółkę w ten 
posób, że członkowie jego kładą pod firmę spółki swo­

je aazwhka. za radę nadzorczą podpisuje prezes lub je­
go zastęca dodając do iirmy spółki słowa „Rada Nad­
zorcza" i swoje nazwisko. Wszelkie ogłosze­
nia spółki uskutecznia się w Gazecie Poznańskiej.
Jońcu Wielkopolskim i Orędowniku, wychodzącemi w 
Poznaniu. Rekiem obrachunkowym jest rok kalendarzo­
wy. Statut sporządzono dnb i8. czerwca 1920 r.

Poznań, dnia 30. lipca i920. / nl245
Sąd Powiatowy.

Siwym
włosom

przywraca pierw, kolor

AXELA-RegEnerator
butelka 5.— mk.

i.Gade&isch Poznar
ul. Nowa nr. 7. — Bazar. 
Oddział B. n 226

W naszym rejestrze handlowym oddział B. zapisano Kupuję
gn czasuikażuą

miodu
pszczelnego,

I proszę o podanie ceny oraz ilo4e^

ig. Hrzejemsxi.
Miejska Górka.

wna'
dziś przy nr. 46 („Vesta" Bank WzajemnychUbezpie-) kaidegn Ma8u 
czeń w Poznaniu): Uchwałą zebrania Rady Nadzorczej 1 • 1
z dnia 15. czerwca 1920 r. wybrano urzędnika banko-
wego BolcżłaWa Siudę jako czwartego członka zarzą­
du. Franciszkowi Eobskiemu, Romanowi Majce, Mieczy­
sławowi Przybylskiemu i Feliksowi Kasprzakowi wszy- 
sc urzędnikami bankowymi, udzielono łącznej prokury 
w ten sposób, że do prawomocnego zobowiązania to- 

szaru 2 a 30 kw. mtr. księga macierzysta podatku grun-; warzystwa potrzebny jest podpis dwóch prokurentów 
itowego arL 848 P. wartość używalna 3230 mk., rejestr'albo też podpis jednego prokurenta łącznie z pod- 
l podatku budynkowego 2667 P. ni242 pisem członka zarządu. n!247
| Poznań, dnia 18. czerwca 1920. 1 Poznań, dnia 31. lipca 1920.

Sąd Powiatowy. Sad Powiatowy.
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